
Wiceminister Burgin 
odznaczony 
orderem koreańskim

Dnia 19 bm. w ambasadzie ko­
reańskiej w Warszawie amba­
sador Korei Coj Ir dokonał wrę­
czenia podsekretarzowi stanu 
w Ministerstwie Transportu 
Drogowego i Lotniczego, Juiliiu- 
•zowi Burginowi, byłemu amba­
sadorowi R. P, w Korei, orderu 
Sztandar Państwowy II stopnia, 
przyznanego za zasługi w umo­
cnieniu przyjaźni polsko-kore­
ańskiej.

(obś'^wielkopolski

Cena 15 gr Masy pracujące całego świata
obchodziły

28 rocznicę zgonu W. I. Lenina

Rok VIII Wyd.AB Poznań, czwartek 24 stycznia 1952 r. Nr 21 (2454)

Obchody 28 rocznicy zgonu 
Lenina przeszły w ZSRR, w kra­
jach demokracji ludowej i na 
całym świecie pod znakiem 
dalszego zespolenia mas pracu­
jących wokół zwycięskiego 
sztandaru leninizmu, pod zna­
kiem rozwoju i wzmocnienia 
sił obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu.

Leninizm to sztandar narodów całego świata

ZWIĄZEK RADZTECKI
Narody Związku Radzieckie­

go obchodziły uroczyście 28 
rocznicę zgonu Włodzimierza 
Iljicza Ler’na. Miasta i wsie 
tonęły w powodzi czerwonych 
sztandarów, przybranych kirem. 
Akademie żałobne odbyły się 
we wszystkich stolicach repu­
blik zw:ą.?kowych oraz we 
wszystkich miastach radziec­
kich. Wiece i zebrania poświę­
cone 28 rocznicy zgonu Włodzi­
mierza Lenina odbyły się po­
nadto w fabrykach i zakładach 
przemysłowych, w szkołach, 
kołchozach i jednostkach woj­
skowych.

Re*erat Pietra Pospidowa, dyrektora Instytutu Marksa - Engelsa - Lenina, na uroczystej akadem i żałobnej w Mosk • ie
MOSKWA (PAP)
W poniedziałek, 21 bm. odbyło się w Teatrze Wielkim ZSRR w 

Moskwie uroczyste posiedzenie żałobne KC WKP (b) i Moskiewskiego 
Komitetu Obwodowego, Moskiewskiego Komitetu Miejskiego WKPłbl, 
Prezydiów Rady Najwyższej ZSRR i Rady Najwyższej RFSRR, Mos­
kiewskiej Obwodowej Rady Delegatów Ludu Pracującego i Moskiew­
skiej Miejskiej Rady Delegatów, KC Wszechzwiązkowego Leninow- 
skiego Komunistycznego Związku Młodzieży, Moskiewskiego Komi­
tetu Obwodowego i Moskiewskiego Komitetu Miejskiego WLK7M, 
Prezydium Wszechzwjązkowej Centralnej Rady Związków Zawodo- 
vyc r wspólnie z przedstawicielami organizacji partyjnych i spo- 

Lecznych oraz Armii Radzieckiej, poświęcone 28 rocznicy zgonu 
Włodzimierza Iljicza Lenina.

Na posiedzeniu tym dyrek­
tor Instytutu Marksa — En­
gelsa — Lenina, Piotr Pospie- 
Iow wygłosił następujący re- 
ierat:

Upłynęło 28 lat od tego bole­
snego dnia, kiedy opuścił nas 
Włodzimierz Iljicz Lenin, naj­
większy geniusz ludzkości, uko­
chany wódz, ojciec i nauczyciel 
mas pracujących całego świata.

Nieśmiertelna nauka Lenina, 
rozwijana przez wielkiego kon­
tynuatora jego dzieła Towarzy­
sz* Stalina, włada dzisiaj umy­
słami i sercami pracującej ludz­
kości, wskazuje jej drogę wy* 
rwolenia z kajdan kapitalizmu,

drogę odnowienia świata na 
podstawie socjalizmu. Leninizm, 
marksizm, epoki imperializmu 
i rewolucji proletariackich, po­
twierdza coraz bardziej z ka­
żdym rokiem swą wielką 
wszechzwycięską siłę, służy ja­
ko niezawodna busola j gwia­
zda przewodnia wszystkim bu­
downiczym socjalizmu 1 komu­
nizmu, wszystkim bojownikom 
przeciwko imperializmowi, prze 
clwko niewoli kapitalistycznej.

W pierwszą rocznicę śmierci 
W. I. Lenina Towarzysz Stalin 
pis*l:

„Zachowajcie Iljicza w pamię­
ci, kochajcie go, studiujcie dzie­
ła Iljicza, naszego nauczyciela,

naszego, wodza, walczcie przeciw 
wrogom ----- - -—
wnętrznym 
jak Iljicz.

Budujcie 
byt, nową

Nigdy nie uchylajcie się od 
spraw drobnych w swej pracy, 
albowiem z rzeczy małych po- 
wstają wielkie — na tym polega 
jedno z najważniejszych przy­
kazań Iljicza."
Ludzie radzieccy, pod prze­

wodem Wielkiej Partii Lenina
— Stalina, osiągnęli historycz­
ne na miarę światową zwycię­
stwa socjalizmu dlatego, że 
walczyli 1 zwyciężali wrogów, 
wewnętrznych 1 zewnętrznych, 
że budowali nowe życie jak 
Iljicz, wykonując nieśmiertelne 
przykazania Lenina.

Rękojmią niezwyciężonej si­
ły partii komunistycznej i na­
rodu radzieckiego jest to, że 
wykonują one we wszystkim 
przykazania Lenina, że w całej 
swej działalności jcierują się 
mądrymi wskazaniami wielkie­
go kontynuatora dzieła Lenina
— Towarzysz* Stalinal

wewnętrznym
i i zwyciężajcie

i ze- 
ich —

nowe życie, 
kulturę — jak

nowy 
Iljicz.

I Partia marksistowska nowego tyjiu 
wielką przeobrażającą siłą

Przez wiele l*t Lenin i Sta­
lin walczyli przeciwko opor- 
tunistom, o stworzenie rewolu­
cyjnej partii marksistowskiej 
nowego typu, zasadniczo od­
miennej od dawnych reformi- 
stycznych partii II międzynaro­
dówki, walczyli o stworzenie 
takiej partii, któr* byłaby zdol­
na poprowadzić proletariat ku 
zdobyciu władzy, zdolna doko 
nać dzieła odnowienia śwlota 
na podstawie socjalizmu.

W tych dniach, 18 stycznia 
1952 roku minęło 40 lat od wy­
darzenia niezmiernie doniosłe­
go w życiu n*szej partii — 
konferencji praskiej 1912 r.,
która wypędziła zdrajców — 
mienszewików z parti klasy ro­
botniczej 1 zrealizowała ukon­
stytuowanie się samodzielnej 
pa.rt.il bolszewickiej, zapocząt­
kowała rewolucyjną partię mar­
ksistowską nowego typu — par­
tię leninizmu.

Gdy wybuchła pierwsza woj­
na światowa, reformistyczne 
partie II międzynarodówki, do­
prowadzone do rozkładu polity­
cznego przez swych przywód­
ców oportunistycznych. agen­
tów burżuazji w ruchu robotni­
czym — sprzeniewierzyły się 
sprawie międzynarodowej soli­
darności robotników, poczęły 
popierać wojnę imperialistycz 
ną pod kłamliwymi hasłami 
„obrony ojczyzny", a w istocie 
rzeczy w imię egoistycznych, 
grabieżczych interesów impe­
rialistów.

Tylko partia bolszewicka, re­
wolucyjna partia marksistow­
ska nowego typu, uratował* 
sztandar międzynarodowej soli­
darności robotników, wystąpiła 
przeciwko wojnie imperialisty 
cznej. o obalenie Imperialisty­
cznych rządów, o rewolucyjne 
wyjście z wojny imperialisty 
cznej W latach wojny Partia 
Lenina — Stalina uzbraja się 
ideowo w oręż nauki leninow 
sklei o wojnach sprawiedliwych 
1 niesprawiedliwych. . o środ­
kach walki z wojną lmperiall 
6tvczną Partia uzbraja się w o- 
ręż genialnej nauki leninow­
skiej o możliwości zwycięstw* 
socjalizmu początkowo w nlell 
cznych lub nawet w jednym 
oddzielnie wziętym kraju kapl 
Mistycznym.

W jednym z najtrudniejszych 
w dziejach naszej partii mo­
mentów po dniach lipcowych 
1917 roku, gdy partia była 
przedmiotem okrutnych prześla­
dowań ze strony imperialistycz. 
nego rządu Kiereńskiego, w o* 
wych dniach Lenin, działając 
w konspiracji, pisał w natchnie 
niu twórczym o partii bolszewi­
ków: ,,Jej wierzymy, w niej 
widzimy rozum, honor i sumie­
nie naszej epoki" (W. I. Lenin, 
dzieła, tom XXV, str. 239).

W epoce imperializmu, kiedy 
miliarderzy i milionerzy, opa­
nowani obłędem politycznym 1 
ludożerczą żądzą wojennych su- 
per-zysków, skazali narody na 
wojny imperialistyczne, na nie­
opisane nieszczęścia 1 cierpie­
nia, — Lenin widział rozum na­
szej epoki w partii komunistycz. 
nej. W partii komunistycznej 
widział Lenin tę wielką siłę, 
która może wskazać narodom 
drogę do położenia kresu woj­
nom Imperialistycznym, która 
może porwać narody do tej 
walki.

W epoce Imperializmu, kiedy 
umierający 
lizm posuwa 
nikczemnych 
zbrodni aby 
władzę kapitalistycznych wła­
ścicieli niewolników, kiedy sa­
mo pojęcie honoru 1 sumienia 
uznawane jest przez lmperiall 
stów za rzecz zbędną, za ..chi­
merę" — w partii komunistycz­
nej widział Lenin nieprzekupne 
sumienie naszej epoki, wielką 
siłę ratującą życie, honor i wol­
ność narodów.

W 1917 roku Lenin 1 Stal’n 
widzieli, że łańcuch imperiali­
zmu może być przerwany naj­
prędzej w Rosji. Toteż wodro 
wie rewolucji Lenin i Stalin, 
poprowadzili zdecydowanie 
partię 1 klasę robotniczą do 
zwycięstwa rewolucji socjali­
stycznej pod hasłem ,,cała wła­
dza w ręce rad". Pa-rtla bolsze­
wików potrafiła zdemaskować 
w oczach ludu partie obszarnl- 
cze, kapitalistyczne (czarnose­
cińców, kadetów), partie drob- 
nomleszczańskie, ugodowe (ese- 
rowców, mlenszewików i inne), 
które stały się obrońcami kapl 
tallstów 1 ohs7arnlków, sługu 
samj Imj eri*listów. Partia Lenl-

i gnljący kapba- 
się do najbardziej

1 bestialskich 
utrzymać gasnącą

społeczeństwa
na — Stalina zdobyła zaufanie 
większości narodu i doszła do 
władzy dlatego, że wystąpił* 
rzeczywiście jako jedyna partia 
antyobszarnicza, antykapit*!i- 
styczna, jako jedyna partia 
zdolna do położeni* kresu woj­
nie imperialistycznej oraz pa­
nowaniu kapitalistów i obszar­
ników, do zagwarantowania 
prawdziwej władzy ludowej.

,,My, partia bolszewików, 
ROSJĘ PRZEKONALIŚMY. My­
śmy w walce Rosję ODEBRALI 
bogaczom i ZDOBYLI dla bie­
doty. ODEBRALI wyzyskiwa­
czom i ZDOBYLI dla mas pra­
cujących" — pisał Lenin na po­
czątku 1918 roku (W. I. Lenin, 
Dzieła, tom XXVII, str. 214).

W 6wym historycznym prze­
mówieniu z dnia 26 październi­
ka 1917 roku, uzasadniającym 
dekret w sprawie pokoju, Le­
nin określił w sposób geai*lny 
źródło niezwyciężonej siły mło­
dego państwa proletariackiego, 
świadomość mas. Lenin wyka­
zał jak bardzo zas*dnlczo iożnl 
się nasze pojęcie siły od burżu* 
azyjnej koncepcji siły.

„Siła w pojęciu burżuazyjnym 
jest wtedy, gdy masy ślepo idą 
na rzeź, słuchając ślepo komen­
dy rządów imperialistycznych" 
— mówi) Lenin. „Burżuazjó je­
dynie wówczas uważa państwo 
za silne, kiedy może ono za po­
mocą całej potęgi aparatu rzą­
dowego rzucić masy tam, dokąd 
chcą je rzucić władcy burżuazyj- 
ni. Nasze pojęcie o sile jest od­
mienne. Wedluo naszych pojęć, 
państwo jest sjlne świadomością 
mas. Jest ono silne wtedy, gdy 
masy o wszystkim wiedzą, o 
wszystkim mogą mieć swój sąd i 
wszystko czynią świadomie."

(W I. Lenin, Dzieła, tom XXVI 
str. 224.
Cała historia państwa 

dzieckiego, utworzonego przez 
geniusz Lenina, wskazuje, że 
test ono silne świadomością 
mas, które z największą wy­
trwałością bronią swej ojczyz­
ny socjalistycznej.

„Teraz — jesteśmy „obroń­
cami", poczynając od 25 paź­
dziernika 1917 roku jesteśmy 
za obroną ojczyzny. Dowiedliś­
my bowiem w praktyce, żeśmy 
zerwali z imperializmem" — 
wskazywał Lenin (W. I. Lenin 
Dzieła, tom XXVII, str. 42).

•a-

Woljna domowh, którą narzu­
ciły nam rozgromione przez re­
wolucję klasy obszarników i 
kapitalistów oraz państwa im­
perialistyczne, wszczynając 
zbrojną interwencję przeciwko 
naszemu krajowi, zakończyła 
się zwycięstwem narodu a- 
dzieckiego. Zakończyły się fia­
skiem plany imperialistów a- 
merykańsko - angielsko - fran­
cuskich i innych, pdany Hoo- 
verów i Urąuartów, którzy ma­
rzyli o rozbiorze i ujarzmienm 
Rosji. Naród radziecki wypę­
dził ze swego terytorium oku- 
Dantów cudzoziemskich, którzy 
wyrządzili naszemu narodowi 
ciężkie, niezapomniane cierpie­
nia i ogromne szkody mate­
rialne.

Republika Radziecka odnios­
ła zwycięstwo nad hordami in­
terwentów i białogwardzistów 
dlatego, że kierowniczym ttzo- 
rem zaplecza i frontu Arm'i 
Czerwonej była Partia Lenrna- 
Stalina, silna swą jednością i 
zwartością, nieprześcigniona w 
swej um'ejętności organizowa­
nia milionowych mas.

„Jeżeli Rosja ostała sic przed 
naporem imperializmu świato­
wego — mówił Towarzysz Sta­
lin‘w 1921 roku — jeśli odnios­
ła na frontach zewnętrznych 
szereg niezwykle poważnych 
sukcesów, jeśli w ciągu dwóch, 
trzech lat rozwinęła się w siłę 
wstrząsającą podstavzami impe­
rializmu światowego, to za­
wdzięcza to między innymi tej 
zwartej, zahartowanej w bo- 
jiach i wykutei z twardej stali 
partii komuniistycznej, która 
nigdy nie uganiała się za ilością 
członków i za pierwszą swą 
troskę poczytywała doskonale­
nie swego składu jakościowe­
go". (J. W. Stalin, Dzieła, t. V, 
str. 99).

Państwo 
pierwszych latach 
nienia dało Ć-..Ć 
siły moralno-politycznej, trwa­
łości i stabilizacji, chociaż pod 
względ em techniczno-gospodar- 
czym kraj nasz był jeszcze wte­
dy zacofany i słabv w porów­
naniu z potężniejszymi pań­
stwami kapitalistycznymi.

Na XI zreździe naszej partii 
Lenin, podsumowując drogę 
przebytą przez partię i pań­
stwo radzieckie, pow'edział:

„...To co wywalczyła rewo­
lucja rosyjska jest ule do o- 
debrania.

Żadna siła nie może tego o- 
debrać, tak samo jak żadna siła 
n?» świecie nie może odebrać 
tego, co stworzyło państwo ra­
dzieckie. Jest to zwycięstwo o 
światowym znaczeniu 
rycznym" (W. Lenin, 
tom XXXIII, str. 270).

W swym ostatnim przemó­
wieniu na plenum Rady Mos­
kiewskiej Lenin mówił z naj­
głębszym przekonaniem, że .,so- 
gjiałizm nie jest już obecnie 
kwestią odległej przyszłości", 
że partia naisza potrafi dopro­
wadzić naród do zwycięstwa 
socjalizmu.

Partia pomyślnie dokonała 
pod kierownictwem Lenina t 
Stalina tak radykalnego zwro­
tu w swej polityce, jak przej­
ście od polityki „komunizmu 
wojennego" do no>wej polityki 
ekonomicznej, do polityki wy­
korzystania stosunków rynko­
wych, polityki obliczonej na 
wzmocnienie sojuszu robotni­
ków i chłopów, na wyparcie 
elementów kapitalistycznych i 
zbudowanie podstaw gospodar­
ki socjalistycznej.

Ziściły się przepowiedni Le­
nina, jego przykazania o zbudo­
waniu społeczeństwa sociali-

stycznego zostały wykonane 
Partia komunistyczna pod ge­
nialnym kierownictwem Towa­
rzysza Stalina obroniła przyka­
zania Lenina przed wszystkimi 
atakami wrogów leninizmu, po­
trafiła natchnąć naród radziecki 
wielkimi celami zbudowania 
socjalistycznego społeczeństwa 
w naszym kraju, rozgromiła 
wszystkich wrogów socjalizmu 
ich próby — udaremnienia in­
dustrializacja socjalistycznej i 
kolektywizacji rolnictwa, do- 
Drowadziła nasz kraj do zwy­
cięstwa socjalizmu.

W ciągu nieznanego w dzie­
jach krótkiego okresu czasu 
w latach pięciolatek stalinow­
skich kraj nasz, w oparciu o 
ustrój radziecki i dzięki wiel­
kiemu entuzjazmowi pracy mas 
ludowych, zlikwidował swe 
techniczno-gospodarcze i kultu­
ralne zacofanie i z zacofanego 
kraju rolniczego przekształcił 
sę w potężne przemysłowo- 
kołchozowe mocarstwo socjali­
styczne.

Niezmierny wzrost technicz­
no-gospodarczego potencjału 
kraju socjalizmu w połączeniu 
z niepokonaną moralno-poli- 
tyczną siłą narodu radzieckiego 
stworzyły możność nie tylko 
utrzymania się wobec podstęp­
nego napadu Niemiec hitlerow­
skich, które rozporządzały po­
tencjałem technicznym i gospo­
darczym całej okupowanej Eu­
ropy, lecz umożliwiły również 
rozgromienie faszystowskich 
Niemiec i imperialistycznej Jo- 
ponii, wyzwolenie narodów Eu­
ropy spod faszystowskiego jarz­
ma. Można śmiało stwierdzić, 
że tylko państwo radzieckie, 
silne świadomością mas i mo- 
ra-lno-polityczną jednością na-

(Ciąg dalszy na str 2)

CHIŃSKA REPUBLIKA 
LUDOWA

Naród chiński obchodził uro­
czyście 28 rocznicę zgonu wiel­
kiego wodza mais pracujących 
całego świata — Włodzimierza 
Lenina. W wielu miastach od­
były się uroczyste akademie. 
Dzienniki centralne i prowin­
cjonalne zamieściły obszerne 
artykuły, poświęcone życiu i 
działalności rewolucyjnej Le­
nina.

Na ekranach kin Pekinu, 
Szanghaju i wielu innych miast 
chińskich wyświetlane są fil­
my o Leninie i Stalinie.

NIEMIECKA REPUBLIKA 
DEMOKRATYCZNA i

Ludność Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej; uroczyście 
obchodziła 28 rocznicę śmierci 
Lenina. W całej republice od­
były się akademie żałobne. Na 
ekranach kin NRD wyświetla­
no filmy poświęcone Leninow! 
i Stalinowi.

W Berlinie odbyło się uroczy­
ste posiedzenie żałobne zorga­
nizowane przez KC Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności.

Społeczeństwo pclsVe 
odda je hołd pamięci 
WłtHizintśerza Iljicza 
Lenina

WARSZAWA (PAP)
Milionowe rzesze społeczeń­

stwa naszego kraju w 28 rocz­
nicę zgonu Włodzimierza Ilj-i* 
cza Lenina składają hołd pa­
mięci genialnego nauczyciela 1 
wodza pracującej ludzkości ca­
łego świata, gorącego orędow­
nika niepodległości Polski.

Na Sląisku i na Wybrzeżu, w 
miastach i wsiach, zakładach 
produkcyjnych i w szkołach lu­
dzie pracy i ucząca się mło­
dzież zbierają się na akade­
miach, aby wysłuchać referatów 
o życiu i walce Wielkiego Le­
nina.

radzieckie już w 
' ' ’i swego i£'t- 
dowód olbrzymiej

histo-
Dzieła,

Województwo poznańskie

otrzymało dwa
Uchwałą Wojewódzkiej Rady 

Narodowej w Poznaniu zmie­
niono podział administracyjny 
województwa poznańskiego. 
Ilość powiatów województwa 
poznańskiego zwiększyła się o 
2 nowe, a mianowicie o powia­
ty pleszewski i słupecki.

Nowy podział administracyj­
ny tworzy powiaty mniejsze, co 
ułatwi ich administrację.

Równocześnie z utworzeniem 
nowych powiatów zreorganizo­
wano podział administracyjny 
na gminy powiatów: jarociń­
skiego, konińskiego i kaliskie­
go. Powiat jarociński posiadać 
będzie obecnie 28 gmin, powiat

nowe powiaty
kaliski 29 gmin i powiat ko­
niński 34 gminy.

Zmieniły się również granice 
powiatów śromskiego, wrzesiń­
skiego, krotoszyńskiego, ostrow­
skiego, z których część gromad 
granicznych przyłączono do są­
siednich powiatów. W obecnym 
podziale administracyjnym do­
jazd do siedzib powiatów i 
gmin jest poważnie ułatwiony.

Nowe powiaty posiadają sto­
sunkowo niewielką ilość gmin 
— pleszewski 14 i słupecki 11, 
co pozwoli na sprawniejsze ad- 
m i nistrowanie poszcz egól nymi 
gminami i gromadami, (ipc)

Masowe nakłady 
dzieł Lenina w Polsce

WARSZAWA (PAP)
W latach 1945—1951 wydano 

w Polsce w masowych nakła­
dach ponad 50 książek i bro­
szur Lenina.

Łączny nakład wszystkich 
książek i broszur Lenina wy­
danych w Polsce w latach 1945 
do 1951 wynos’ 7 477 370 eg­
zemplarzy. Z 35-tomowego 
zbioru dzieł Lenina wydawa­
nego po polsku w myśl uchwa­
ły Komitetu Centralnego PZPR, 
ukazało się już 10 tomów, a 
mianowicie: 1, 2, 5, 14, 19, 29, 
21, 22. 23 i 25. W roku 1952 
ukaże się dalszych osiem to­
mów.

| Warto przypomnieć, że w o* 
'kresie- międzywojennym w la­
tach 1918—35 w Polsce z dzieł 
Lenina ukazały się jedynie: 
„Państwo i Rewolucja" oraz to­
my I, II i III (2 części) 12-to- 
mowego wydania dzieł. Kon- 

| tynuacja tego wydania została 
.zakazana przez rządy sanacyj­
ne, wydawnictwo zaś _  zam­
knięte.

Szerokie udostępnieni ? dzieł 
Lenina, jak również innych kla­
syków marksizmu * leninózmu, 
polskim. masom pracującym 
stało się możliwe dopiero w 
Polsce Ludowej.

*

pa.rt.il
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rodów, tylko patrioci radzieccy, 
kierowani przez partię Lenina- 
Stalina, mogli wytrzymać nie­
słychanie ciężkie doświadcze­
nia pierwszego okresu wojny 1 
osiągnąć całkowite zwycięstwo 
nad najzacieklejszym wrogiem 
ludzkości — faszyzmem nie­
mieckim.

Historyczne, o znaczeniu świa­
towym zwycięstwo Związku Ra­
dzieckiego nad Niemcami faszy- 
6towskimi 1 Imperialistyczną 
Japonią umożliwiło narodom 
wielu krajów Europy i Azji u- 
jęcie swych losów we własne 
ręce, ułatwiło zwycięstwo u- 
etroju demokracji ludowej w 
szeregu krajów Europy środko­
wej 1 południowo-wschodnie;, 
ułatwiło zwycięstwo wielkiej 
rewolucji ludowej w Chinach. 
Sytuacja międzynarodowa zmie­
niła się radykalnie. Powstał 
potężny obóz pokoju, socjaliz­
mu 1 demokracji. Zmienił się 
układ sił między systemami ka­
pitalistycznym a socjalistycz­
nym, posunęła się naprzód spra­
wa odrodzenia świata na grun­
cie demokracji 1 socjalizmu.

Naród radziecki 1 cała postę­
powa ludzkość będą zawsze da­
rzyły wdzięcznością i miłością 
wielkiego inicjatora i organiza­
tora wszystkich naszych zwy­
cięstw — Towarzysza Stalina, 
którego geniusz polityczny, or­
ganizatorski i 
lii przyszłość

strategiczny oca- 
ludzkości.

W caJej swej działalności w 
dziele rewolucyjnego przeobra­
żenia społeczeństwa marksi­
stowska partia nowego typu 
kieruje gig zbadanymi w spo­
sób naukowy prawami rozwoju 
społeczeństwa, wielką nauką 
marksizmu — lenlnlzmu. W tym 
tkwi olbrzymia wyższość naszej 
Partii oraz bratnich partii ko­
munistycznych 1 robotniczych 
n*d wszystkimi partiami burżu- 
azyjnymi, drobnoburżuazyjny- 
mj i ugodowymi,

,,Jedynie nasza partia wie, 
dokąd ma zmierzać i pomyślnie 
zmierza naprzód — wskazuje 
Towarzysz Stalin. Czemu za­
wdzięcza nasza partia tę swoją 
wyższość? Temu, że jest partią 
marksistowską, partią leninow­
ską. Zawdzięcza to temu, że 
kieruje się w swej pracy nauką 
Marksa, Engelsa, Lenina. Nie 
ulega wątpliwości, że dopóki 
jesteśmy wierni tej nauce, do­
póki jesteśmy w posiadaniu tej 
busoli — będziemy mleć suk­
cesy w pracy" — uczy nas To­
warzysz Stalin. (J. Stalin, Dzie­
ła, tom XIII, str. 377).

Cały rozwój historii potwier­
dził i potwierdza słowa Lenina, 
że bolszewizm wskazał słuszną 
drogę ocalenia przed potworno­
ściami wojny 1 Imperializmu. 
Wielkim historycznym doświad­
czeniem 1 przykładem partit Le- 
nlna-Stalina kierują się bratnie 
partie komunistyczne, które — 
przebudowują świat na socjali­
stycznych podstawach.

Pa tia Lenina 
prowadzi naród radziecki 

do komunizmu

Stalina

Żyjemy w wielkiej stalinow­
skiej epoce zakończenia budo­
wy społeczeństwa socjalistycz­
nego 1 stopniowego przejścia 
do komunizmu.

„Od kapitalizmu — pisał Le­
nin w artykule „Zadania prole­
tariatu w na«ze| rewolucji" — 
ludzkość może przejść bezpośred­
nio tylko do socjalizmu, tj. do 
wspólnego władania środkami 
produkcji | podziału produktów 
stosownie do pracy każdoęo. 
Partia nasza patrzy dalej: socja­
lizm nteuniknienie musi stopnio­
wo przerastać w komunizm, na 
którego sztandarze wldnlefe: 
„Każdy według zdc’ności, każde­
mu według potrzeb".

(W. Lenin, Dzieła, tom XXIV 
»tr. 62).
Lenin wskazywał, że dła 

przejścia do komunizmu cała 
gospodarka kraju musi być o- 
parta na na/bardzie; przodują­
cej bazie technicznej.

„Komunizm — to łatka Rad 
plus elektryfikacja caien.j kra­
ju" — mówił niejednokrotnie 
Lenin.

Lenin mówił, że „komunizm 
to wyższa, w przeciwstawieniu 
do kapitalistycznej, wydajność 
pracy robotników pracujących 
dobrowolnie, świadomych, zje­
dnoczonych, posłngu^cyęh się. 
najnowszą techniką" (W. Lenin, 
Dzieła, tom XXIX, str. 394).

Lenin wskazywał, że dla sto­
pniowego prze-ścia do komu­
nizmu niezbędne są następują­
ce podstawowe warunki:

osiągn!ęcie wyższej wy- 
dajności pracy na bazie 

nowej, wyższeii techniki za­
równo w przemyśle jak i rol­
nictwie. na bazie nieprzerwane­
go wzrostu sił wytwórczych;

kształtowanie św:adomo- 
ści komunistyczne1; wy­

chowanie nowego człowieka 
dla którego praca stałaby się 
.elementarną potrzebą życio­

wą".
Towarzysz Stalin rozwinął 

dalej leninowską teorię o moż­
liwości zbudowania socjalizmu 
w ;ednym kra;u. doszedł do ge­
nialnego wniosku teoretycznego 
o możliwości zbudowania ko­
munizmu w naszym kraju na­
wet wówczas. gdvby zachowa­
ło się otoczenie kapitalistyczne 
Wniosek ten otworzył przed 
partią, narodem radzieckim 
wielką perspektywę walki o 
zwycięstwo komunizmu.

Cały naród 
brzymim twórczym 
wznosi 
budowle komunizmu, potężne

elektrownie wodne i gigantycz 
r.e kanały nawadniające. Wiel­
kie budowle komunizmu w Do­
łączeniu z pomyślnie wykony­
wanym planem przeobrażenia 
•przyrody stanowią jedno z waź- 
ntoszych ogniw zakładania 
materialno-technicznej bazy ko­
munizmu. Powstaną nowe źró­
dła pomnożenia bogactwa spo­
łecznego, dobrobytu, obfitości 
artykułów spożywczych, odzie­
ży w naszym kraju. Zmniejszy 
się radykalnie zależność rolnic­
twa od kaprysów przyrody, bu­
downiczowie komunizmu będą 
w coraz większym stopniu pod­
porządkowywać sobie przyro­
dę, Ziszcza się znana przepo­
wiednia Engelsa, że ludzie, 
którzy stali się panami swego 
bytu społecznego, „stają się

wskutek tego panami przyro­
dy".

W epoce budowy komunizmu 
wzrasta coraz bardziej wypo­
sażenie przemysłu, budownic­
twa, transportu, budownic­
twa w nową, wyższą technikę, 
która daje możność zmechani­
zowania pracochłonnych proce­
sów produkcji, ulżenia pracy i 
zapewnienia nieprzerwanego 
wzrostu wydajności pracy.

W ustroju burżuazyjnym sto­
sowanie maszyn jest ograniczo­
ne egoistycznymi względami 
kapitalisty, który używa maszyn 
tylko wtedy, gdy rokuje to po­
mnożenie jego zysków.

W ustroju socjalistycznym, a 
zwłaszcza w epoce stopniowe­
go przerastania socjalizmu w 
komunizm wzrasta coraz bar­
dziej rola maszyn i nowej tech­
niki, zisseza się przepowiednia 
Marksa, że „w społeczeństwie 
komuniistycznym maszyna mia­
łaby zupełnie inny zakres za­
stosowania, niż w społeczeń­
stwie burżuazyjnym" (Kapitał, 
tom I, str. 399).

Umiejętność posługiwania się 
n a j b a r dzi e j s k o m p lik o w a n y mi 
maszynami i stosowania naj­
nowszych metod pracy, walka 
o wysoką kulturę produkcji, u- 
miejętność stosowania w pro­
dukcji nauki i wiedzy technicz­
nej, twórcza inicjatywa, troska 
o przyspieszenie tempa pro­
dukcji przy jej wysok:ei jako­
ści, walka o oszczędzanie su­
rowców, energii elektryczne!}, 
paliwa, materiałów — oto cha­
rakterystyczne cechy socjali­
stycznego współzawodnictwa 
na obecnym etapie. Budowni­
czowie komunizmu pamiętają 1 
wykonują jedno z doniosłych 
wskazań Lenina, na które zwra­
cał uwagę Towarzysz Stalin: 
— „Nigdy nie uchylajcie się 
od spraw drobnych w swej 
pracy, albowiem z rzeczy ma­
łych powstają wielkie". Za­
oszczędzone minuty i sekundy, 
zaoszczędzone kilogramy su­
rowców i materiałów, uwielo- 
krotnione w ogromnej skali na­
szych przedsiębiorstw i naszego 
kraóu, urastają do potężnych 
liczb, do setek tysięcy i milio­
nów.

Komunistyczne wychowanie 
ludzi pracy to jedno z najważ­
niejszych zadań w walce o zbu­
dowanie społeczeństwa komu­
nistycznego. Sumienna praca 
każdego radzieckiego człowie­
ka według jego zdolności est 
jednym z najważniejszych wa­
runków stopniowego prze.śria 
do społeczeństwa komuniistyoz-

nego, gdy dla każdego członka 
społeczeństwa praca stanie się 
pierwszą potrzebą życiową, gdy 
w oparciu o podniesioną na 
•wyższy szczebel świadomość i 
wielką obfitość dóbr można bę­
dzie stopniowo przejść do po­
działu według potrzeb.

Nieodzownym warunkiem 
pomyślnego rozwoju narodu 
radzieckiego ku komunizmowi 
:e:t dalszy rozwój i utrwalenie 
socjalistycznej własności spo­
łecznej, jest walka z pozostało­
ściami kapitalizmu.

Partia komunistyczna i pań­
stwo radzieckie wychowują w 
ludziach radz:eckich troskliwy 
stosunek do socjalistycznej 
własności społecznej, walczą 
nieustannie przeciwko złej go­
spodarce, marnotrawstwu, nie­
dbałemu i zbrodniczemu sto­
sunkowi do własności społecz­
nej przeciwko różnym tenden­
cjom antypaństwowym.

Naród radziecki pod kierow­
nictwem Partii Lenina-Stalina 
buduje pomyślnie gęołeczeń- 
stwo komunistyczne. Doniosłym 
krokiem na drodze stworzenia 
materialno-technicznej bazy ko­
munizmu było .przedterminowe 
wykonanie planu pierwszej po­
wojennej pięciolatki, co miało 
olbrzymie znaczenie między­
narodowe.

Osiągnięcia narodów Związ­
ku Radzieckiego, które wyko­
nały pomyślnie plan pięciolatki 
powojennej i które odniosły w 
roku 1951 szereg nowych wy­
bitnych zwycięstw na froncie 
budowy komunizmu, nie tylko 
zwiększyły potęgę sił pokoju 
i demokracja na całym świecie, 
lecz otworzyły też przed naro­
dami wszystkich kra;.. - per­
spektywy świetlanej przyszło­
ści.

Możemy teraz powiedzieć, że 
komunizm nie jest już kwestią 
odległej przyszłości, możemy 
Dowiedzieć,, że rośnie on i bę­
dzie wyrastał z wielkie'’ twór­
czej pracy ludzi radzieckich, z 
nowvch sukcesów naszej nauki 
i techniki, z nieprzerwanego 
wzrostu wydamości pracy 1 
podniesienia materialno-kulru- 
ralnego poziomu życia ludzi ra­
dzieckich.

Jeśli już system socjalistycz­
ny dowiódł swej bezspornej 
wyższości nad kapitalistycz­
nym, to wyższość wyrastające­
go z socjalizmu społeczeństwa 
komunistycznego nad systemem 
kapitalistycznym będzie tym 
bardziej oczywista i niezaprze­
czalna.

III Socjalizm i demokracja są niezwyciężone

radziecki z ol- 
zapałem 

wielkie stalinowskie
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Gdy 
młoda 
styczniu 1918 r. na III Wszech- 
rosyjskim Zjeździe Rad, Lenin 
powiedział, że rozpoczynający 
się marsz narodów ku socjaliz­
mowi, marsz, w awangardzie 
którego kroczy rosyjska klasa 
robotnicza — jest niezwycię­
żony.

„Nasza Socjalistyczna Republi­
ka Rad — mówił Lenin — będzie 
stała mocno, jak pochodnia mię­
dzynarodowego socjalizmu i jako 
przykład wobec wszystkich ludzi 
pracy. Tam —- bijatyka, wojna, 
rozlew krwi, miliony ofiar ludz­
kich, wyzysk kapitalistyczny, tu­
taj — prawdziwa polityka poko­
ju 1 Socjalistyczna Republika 
Rad".

(W. I. Lenin. Dzieła, tom XXIV 
str. 429).
Nigdy jeszcze nie był tak o- 

czywisty wielki kontrast, prze­
ciwieństwo dwóch światów — 
świata umierającego 1 gnijące- 
go kapitalizmu, który spycha 
ludzkość w otchłań nowych ni­
szczycielskich wojen, i świata 
socjalizmu, który pokazał swą 
niezwyciężoną siłę żywotną, 
prowadzi konsekwentną lenl- 
nowsko-stollnowską politykę 
pokoju 1 jest jedyną nadzieją 
ludzkości.

W obozie kapitalizmu widzi­
my szaleńczy wyścig zbrojeń, 
obłędne trwonienie sił wytwór­
czych. ludożercze nawoływania 
do nowej wojny, głoszenie 
zwierzęcego .prawa dżunglli". 
imperialistycznej „polityki si­
ły". głoszenie rozboju, śmierci 
1 zniszczenia. W obozie kapita­
lizmu widzimy niebywałe wzmo­
żenie się kapitalistycznego wy 
zysku, ucisku narodowego, roz-

rodziła się 1 utrwalała 
Republika Radziecka w

pałanie nienawiści rasowej 1 
narodowej, odradzanie się fa­
szyzmu, 
sytuacji 
związku 
zbrojeń, 
cją.

Nawet 
amerykańskiej zaczynają rozle­
gać się głosy potępiające o- 
błędny, nikczemny i nieludzki 
system przekształcania wojny 
w ,,business", w zyskowne
przedsięwzięcie, w środek sza­
lonego wzbogacania się i 
sztucznego podtrzymywania 
gnijącej ekonomiki kapitali­
stycznej.

W tych dniach w prowincjo­
nalnej gazecie amerykańskiej 
„News" opublikowano list dy­
misjonowanego generała armii 
amerykańskiej Halldridge’a, 
który zdemaskował kłamliwą 
propagandę prasy amerykań­
skie 1 oświadczył: „Wojna — 
to business Ameryki". „Kon­
cern morderstw" sto) się na­
szym głównym przedsiębior­
stwem, w które wkładamy 100 
miliardów dolarów rocznie 
Gdybyśmy nagle zostali pozba­
wieni tego źródła zysku, 
ekonomika runęłaby w 
jednego dnia".

W obozie socjalizmu i 
kracji — prawdziwa 
pokoju i walka o pokój, brak 
ludzi i grup zainteresowanych 
w wojnie, gwałtowny wzrost sił 
wytwórczych, polityka równo­
uprawnienia i przyjaźni między 
narodami, wielkie budowle 
przeobrażające przyrodę, patos 
pokojowej twórczej procy. W 
obozie socjalizmu — stałe pod-

6tałe pogarszanie się 
mas pracujących w 
z polityką wyścigu 

wzrostem cen 1 Infia-

w ourżuazyjnej prasie

nasza 
ciągu

demo- 
polityka

SocjalistyCznej od systemu ka-1 
pitalizmu odgadło około HO 
milionów ludzi, 1/6 część kuli 
ziemskiej, rozwinął się ogólny 
kryzys kapitalizuj u — to w wy­
niku drugiej wojny światowe!
i zwycięstwa socjalizmu rad J 
faszyzmem od systemu kaplta- 
liteycznego odpadło jnż ponad 
800 milionów ludzi, powstał 
wielki obóz pokoju, socjalizmu 
i demokracji.

Zrodził się nie spotykany je­
szcze w historii potężny, ogar­
niający wszystkie narody 1 kra­
je. zorgani)7owany ruch zwolen­
ników pokoju, który przeszka­
dza imperialistom w omotaniu 
narodów kłamstwem i wciąg­
nięciu ich w wojnę.

„Pokój będzie utrzymany i 
'utrwalony — uczy Towarzysz 
Stalin — jeśli narody ujmą spra­
wę utrzymania pokoju w swe 
ręce i będą jej broniły do koń­
ca".

Mądre słowa
Stalina natchręły narody do 
jeszcze bardzie i
walki o utrzymanie pokoju, 
600 milionów podpisów pod a- 
pelem domaga;ącym się zawar­
cia paktu pokoju między pię­
cioma wielkimi mocarstwami 
wyraża jednomyślną wolę 
koju, jaka ożywia narody i 
poważnym ostrzeżeniem 
nodżegaczy wojennych.

W wyniku drugiej wo;ny 
światowej ogólny kryzys kapi­
talizmu wkroczył w nowy etap 
i niewątpliwie będzie rię Coraz 
bardziej zaostrzał i pogłębiał. 
Wzrastają sprzeczności w obo­
zie imperialistów. Ze szczegól­
ną siłą zaostrzył się obecnie 
kryzys całego kolonialnego sy­
stemu imperializmu. Do aktyw­
nego życia politycznego i do 
walki powitały i powstała set­
ki milionów ludności narodów 
Az|jj, które słarowią większość 
mieszkańców kuli ziemskiej.

Przebudzenie s:ę narodów 
Azji świadczy o triumfie twór­
czego marksizmu, o triumfie 
lenincwsko-stal-inowskiej teorii 
rewolucji socaliutccznej. „Re­
wolucja socjalistyczna — uczył 
Lenin — nie będzie jedynie I 
głównie walką rewolucyjnych 
proletariuszy w kaźdyii kraju, 
przeciwko swojej burżuazji — 
nie, będzie ona walką wszyst­
kich uciskanych przez imperia­
lizm kolonii i krajów, wszyst­
kich krajów zależnych przeciw­
ko Imperializmowi międzynaro­
dowemu" (W. I. Lenin, Dzieła, 
tom XXX, str. 138).

W krajach Azji rozwija wię 
gigantyczna anty feudalna rewo­
lucje. antyimperialistyczna, któ­
ra obala plany i krzyżuje rachu­
by amerykańsko - angielskich 
orowodyrów imperialistycznych.

Nawet niektórzy przedstawi­
ciele amerykańskich kół rzą­
dzących zmuszeni są przyznać 
że współczesny imperializm nie 
może znowu zapędzić pod jarz­
mo wyzysku imperialistycznego 
orzebudzonych narodów Azji, 
że żadna siła nie może już za-

■ trzymać tych narodów.
„Kto eiefe wiatr — ten zb’’e- 

' ra burzę”. W ciągu stuleci ko­
lonialne mocarstwa kapitali­
styczne

' narodów Azji swą^polityką gra­
bieży i wyzysku. Obecnie zbie­
rają one, jako plon burze i na-

l wałnice. Dziennikarz a. gielski 
: Payne wydał niedawno w No- 
t wym Jorku książkę pt. „Czer­

wona burza nad Azją". W
1 książce tej przyzna je on, że ko- 
’ lonialna polityka mocarstw im- 
’ perialiistycznych, przede wszyst- 
. kim USA doznała fiaska, przy­

zna je, że nie można już stłumić 
siłą potężnego ruchu narodowo­
wyzwoleńczego narodów Azji. 
„Musimy zdać sobie sorawę z 
całej głębi przemian, 'akie do­
konały się w Azji w ciągu u- 
biegłych pięciu lat:

Zdawałoby się, że minęły w 
piorunującym tempie całe stu­
lecia rewolucyjnych burz..." — 
oświadcza Payne. „Obecnie — 
wysnuwa smętny wniosek i.en 
dziennikarz burżuazyjny —- 
nonsensem jest żywić nadzieie, 
że uda się przegrodzić tamą 
ten potok, lub że armie potra­
fią zawrócić go wstecz".

Lenin mówił o niebywałym 
wzmożeniu się tempa rozwo­
ju dziejów świata w związku z 
tym, że w procesie hi^torycz- 

zaczynają brać c»ynn" 
łudzi

Towarzysza

energicznej

po- 
;est 
dla

noszenie się materialnego 1 kul­
turalnego poziomu życia mas 
pracujących, stały rozwój na za­
sadzie braterskiej pomocy wza­
jemnej wszystkich krajów 1 
narodów wchodzących w skład 
obozu socjalizmu 1 demokracji. 
Wielkie zalety socjalistycznej 
drogi rozwoju potwierdzą teraz 
nie tylko dziejowe doświadcze­
nie Związku Radzieckiego, ale 
również doświadczenie krajów 
demokracji ludowej.

W 1922 roku Lenin mówił, że 
rządy kapitalistyczne oceniały 
wojnę Imperialistyczną ,,z punk­
tu widzenia tego, co mają 
przed nosem", nie rozumiejąc 
do jakich następstw prowadzą 
sprzeczności i klęski wojny.

„My, komuniści — wskazywał 
Lenin — mówiliśmy, że ocenia­
my wojnę głębiej 1 słuszniej, że 
sprzeczności i klęski wojny dzia­
łają niepomiernie szerzej niż są­
dzą państwa kapitalistyczne. 
I patrząc z boku na burżuazyjne 
kraje zwycięskie mówiliśmy: 
wspomną one jeszcze nie raz na­
sze przepowiednie i naszą ocenę 
wojny."

(W. I. Lenin, Dzieła, tom 
XXXIII str. 188—189} 
W 1926 roku, kiedy między- 

rodowa burżuazja zaczynała 
już przygotowywać drugą woj* 
nę światową, Towarzysz Stalin 
przepowiadał i ostrzegał, że 
druga próba ponownego po­
działu świata „będzie koszto­
wała światowy kapitalizm o 
wiele drożej, niż pierwsza" (J. 
W. Stalin, Dzieła, tom IX, str. 
108).

Historia potwierdziła genial­
ne przewidywania Towarzvsza 
Stalina. Jeśli w -wyniku pierw­
szej wojny światowej i Wiel- ;nym 
klej Październikowej Rewolucji .udział setki milionów

6iały niezadowolenie

daiwniej zacofanych i uciska- 
nych, a stanowiących olbrzymią 
wlęks.ość ludności ziemi. Na 
te; podstawie Lenin mówił, że 
„ostateczne zwycięstwo socja­
lizmu jest całkowicie i bezwa­
runkowo zapewnione" (Dzieła, 
tom XXXIII, str. 458).

Imperializm międzynarodowy 
może jeszcze przynieść naro­
dom olbrcynre klęski i cierpie­
nia, ale zawrócić koła historii 
wstecz już nie zdoła.

Jeżeli imperialiści amerykań- ' 
sko-angielscy ośmielą się roz­
pętać trzecią wojnę światową, 
będzie ona kosztowała 
liizm światowy jeszcze 
niż dwie poprzednie 
światowe, może ona 
(przyspieszyć zagładę kapitaliz­
mu światowego.

Naród radziecki buduje pew­
nie soołeczeństwo komunistycz­
ne, albowiem jego twórcza, tęt­
niąca energią działalność o-prry 
mieniona jest potężnym świa­
tłem nieśmiertelnej nauki leni’- 
nizmu. Wielkie idee Lenlno-Sta- 
lina są dla ludzi radzieckich na­
tchnieniem w ich bohaterskiej 
pracy, porywają one ich do en­
tuzjastycznej walki 1 do no­
wych zwycięstw, wzmacniają 
wiarę w ostateczny triumf ko­
munizmu.

Gęmalne dzieła W. I. Lenina 
i J. W. Stalina rozpowszechnia­
ją się coraz szerzej w naszym 
kraju i na całym świecie. Milio­
ny ludzi czerpią z nich naukę, 
jak należy żyć, pracować i zwy­
ciężać.

No XIV Zjeźdzle Partii To­
warzysz Stalin mówił: „Nasze 
kadry, I młode, i stare, rosną 
pod względem Ideowym, Nasze 
szczęście, że się nam udało wy­
puścić kilka wydań dzieł Leni­
na... Ten fokt jest jedną z pod­
stawowych gwarancji, że nasza 
partia nie zejdzie z drogi leni- 
nizmu" (J. W. Stalin^ dzieła, 
tom VII, str. 342).

Na mocy decyzji 1 pod kie­
rownictwem Komitetu Central­
nego naszej partii n^ początku 
ubiegłego roku zakończone zo­
stało IV wydanie dzieł W. I. 
Lenina. Wydanie to, składają­
ce 6lę z 35 tomów i opublikowa­
ne po rosyjsku w półmiliono­
wym nakładzie, tłumaczone jest 
na języki poszczególnych naro­
dów naszego kraju 1 stanowi 
bezcenne źródło wychowania 
ideowego i hartu politycznego 
naszych kadr, niewyczerpaną 
skarbnicę wszechzwycięskich 
idei leninlzmu.

Równocześnie publikowane 
są w wielkich nakładach po ro­
syjsku 1 w językach innych na­
rodów naszego kraju prace J. 
W. Stalina — chorążego poko­
ju i szczęścia narodów, genial­
nego kontynuatora dzieła W. I. 
Lenina. Ogólny nakład dzieł 
Marksa, Engelsa, Lenina 1 Sta­
lina,, wydanych w naszym kra­
ju za czasów władzy radziec­
kiej, wynosi 889 milionów 
egzemplarzy.

Idee leninlzmu są podstawą 
wychowania ludzi radzieckich 
w duchu komunizmu, w duchu 
bezgranicznego umiłowani?* 
swojej ojczyzny I partii Leni­
na-Stalina. wiodącej nasz na­
ród do zwycięstwa komunizmu.

Rozpowszechniły się szeroko 
dzieła W. I. Lenina 1 J. W. 
Stalina w europejskich krajach 
demokracji ludowej i w Chiń­
skiej Republice Ludowej. Dzie­
ła W. I. Lenina i J. W. Stalina 
publikowane są przez postępo­
we wydawnictwa we wszyst­
kich krajach. Wydano je w 
117 językach świata. Wielkie 
idee Lenina 1 Stalina docierają 
do mas pracujących najodleg­
lejszych zakątków kuli ziem­
skiej. Żadne bartery 1 zakazy 
nie mogą przeszkodzić zwycię­
skiemu pochodowi przodują­
cych idei współczesnej epoki, 
pochodowi Idei lenlnizmu przez 
cały świat.

Niech żyje lenlnlzm — 
wszechzwycięski sztandar wy­
zwolenia ludzkości!

Niech żyje Wielka Partia Le­
nina ■ Stalina — rozum, honor 
i sumienie naszej epoki!

Niech żyje niezwyciężony 
naród radziecki!

Pod sztandarem Lenina, pod 
przewodem Stalina — naprzód, 
ku nowym zwycięstwom komu* 
nizmu!

kapita- 
drożej, 
wojny 

jedynie

GŁOS
WIELKOPOLSKI



CAF — fot. Nowosielski 
Dnia 19 stycznia 1952 r. podpisano w Warszawie porozu­
mienie o wymianie towarów i płatnościach między Rzecz- 
pospolitą Polską a Węgierską Republiką Ludową na rok 
1952. Porozumienie podpisali w infeniu Rzeczy pospol.tej 
Polskiej — wiceminister Handlu Zagranicznego — Czesław 
Bajer, w imieniu Węgierskiej Republiki Ludowej — wice­

minister Handu Zagranicznego Janos Csaszer. 
Na zdjęciu: Fragment podpisywania umowy.

Ludzie nowego typu

Prasa PPR w latach okupacji
pierwszym pismem PPR, które 

dotarło do rąk. czytelnika 
przynosząc radosną wieść o po­
wstaniu partii, był wydawany w 
Waiszawle organ Komitetu Cen­
tralnego PPR „Trybuna Wolności", 
której pierwszy numer ukazał się 
na początku lutego 1942 r. i od­
bity by} na powielaczu. Niedługo 
jednak dzięki ofiarności kilku to­
warzyszy „Trybuna Wolności" mo­
gła się ukazać jako pismo druko­
wane.

Ze starej drukarni KPP, zako­
panej na linii otwockiej, odgrze­
bano czcionki, dokupiono nie­
zbędne części i uruchomiono nową 
drukarrrę, która choć prymitywna 
spełniała z pożytkiem swe zada­
nie. W drukarni tej ukazywała się 
również przez dłuższy czas „Try­
buna Chłopska", drukowane były 
poza tym ulotki Komitetu Central­
nego PPR. Drukarnia „Trybuny 
Wolności" kilkakrotnie musiala
zmieniać swą siedzibę na skutek 
niebezpieczeństwa wpadnięcia w 
ręce gestapo. W czasie drukowa­
nia 27 numeru pisma w lutym 1943 
roku w lokalu drukarni zjawiło się 
gestapo i aresztowało wszystkich 
obecnych pracowników. Mimo u- 
traty drukarni nie było jednak 
najmniejszej przerwy w ukazywa­
niu się pisma. Po partr tygodniach, 
w ciągu których „Trybuna Wolno­
ści" drukowana była czasowo w 
drukarni Warszawskiego Komitetu 
PPR, gdzie ukazywał się „Głos 
Warszawy", 
„centralną technikę", 
sięcznych 
Wolności" 
nie aż do

W miarę rozrostu organizacyjne­
go partii powstają coraz bardziej 
liczne terenowe pisma partyjne, 
które ukazują się jako organy po­
szczególnych obwodowych komite­
tów partii jak np. „Trybuna Lu­
du" ukazująca się w Łodzi, „Try­
buna Robotnicza", ukazująca się 
w Katowicach, „Trybuna Zagłę­
bia" (Zagłębie Dąbrowskie) i inne. 
Ukazują się liczne „jednodniów­
ki", wydawnictwa specjalne i biu­
letyny radiowe...

Osobno trzeba powiedzieć o pis­
mach wojskowych Należy tu 
przede wszystkim „Gwardzista", 
organ „Gwardii Ludowej" — orga­
nizacji bojowej, stworzonej przez 
PPR. „Uczmy się walczyć", „In­
struktor Propagandzisty Armii Lu­
dowej" 1 inne. Po utworzeniu AL 
powstaje jej organ prasowy „Ar­
mia Ludowa". Poza tvm przy po­
szczególnych oddziałach party-

uruchomiono nową 
Mimo ty- 

przeszkód „Trybuna 
ukazywała się regular- 

wyzwolenia.

Dzień nowsze'ni

Kraju Rad

wy­

Papierowe opatrunki 
bakteriobójcze

Uczony radziecki I. Kulbin 
6tąpił ostatnio z ciekawą propozy­
cją leczenia niewielkich ran, za­
draśnięć i oparzeń drugiego sto­
pnia. Metoaa jego polega na użyr 
ciu papieru bakteriobójczego, któ­
ry po lekkim zwilżeniu destylowa­
ną lub przegotowaną wodą kładzie 
się na ranę, pokrywając go na­
stępnie cienka warstwą waty i 
bandażem. Dokonane próby stoso­
wania tych opatrunków dały po­
zytywne rezultaty wykazały, że 
środek, stosowany przez Kulbina 
przyspiesza zabliźnianie sie an 

Maszyna o ciśnieniu
2 tysięcy ton

Nowo-Kramatorskie Zakłady Bu­
dowy Maszyn im. Stalina, znane 
z prodoukcjj wspaniałych maszyn 
kowalskich, wypuściły w roku uh. 
już trzeci typ maszyny kowai 
6kie|. Do tej pory produkowana 
w tych nakładach maszyny o ci­
śnieniu roboczym wynoszącym 800 
i 1.200 ton. Wykonany ostatiio 
trzeci typ — stanowi olhrzyml a- 
gregat kowalsk’ o ciśnieniu 2 ty­
sięcy ton, a waga iego wynosi 
225 ton Maszyna ta przeznaczona 
jest do wyrobu części samochodo­
wych i traktorowych z walcówki 
o średnicy do 20 centymetrów 
Maszyna jest kierowana tylko 
przez jednego człowieka i wyko 
nuje w ciągu zmiany 3 000 części 
traktorowvch — zastępując prace 
kilkuset wysokokwalifikowanych 
kowali. (K.)

zanckich ukazywały się liczne 
gazetki, których redakcje wędro­
wały wraz z oddziałami.

Z pism młodzieżowych należy 
wymienić przede wszystkim „Wal­
kę Młodych* 1 * *' — organ Związku 
Walki Młodych, organizacji mło­
dzieżowej, działającej pod kierun­
kiem partii. ZWM, prowadząc 
walkę z okupantem, tworząc grupy 
dywersyjne i zasilając szeregi par­
tyzanckie — prowadził również w 
swoich szeregach intensywną ak­
cję — oświatową i polityczno- 
wychowawczą. Dla licznych kółek 
samokształceniowych wydawane 
były specjalne wydawnictwa w 
rodzaju „Poradnika oświatowego" 
i inne.

wali 675 dniówek), Franciszek 
Pietraszek, Kazimierz Czapliń­
ski, Stanisław Busse. Gertruda 
Gracz, Stefan Promiński i inni.

Specjalne uznanie winniśmy 
kobietom, które 
czyniły się do 
dzielni.

Są jednak 
przyjemne. Niektórzy członko­
wie lubią plotkować, szepcą in­
nym do ucha bzdury zasłysza­
ne z rozgłośni „bum, bum, 
bum, ..." i tej od „wiadomości 
dobrych i złych", a wszystko 
to czynią nie pracu;ąc jak na­
leży. C.i, którzy plotkarstwu u- 
legli przestali dobrze i wydaj­
nie pracować. Oto ich nazw - 
ska: Leon Ratajczak, And-zej 
Górzyński i Jan Kołodziej. Nie 
troszczyli się oni o sprawy ze­
społu, zaniedbywali się syste­
matycznie w pracy, więc też 
niewielkie otrzymają wynagro­
dzenie. Oto jaką korzyść przy­
niosło im „BBC4' i „Głos Ame­
ryki".

A oto zadania jakie wyty­
czyli sobie spółdzielcy na rok 
bieżący: wybudować systemem 
gospodarczym nową Świnia mię
i szopy, podnieść poprzez 
współzawodnictwo wydajność 
ziemi i pracy, polepszyć wa­
runki materialne i kulturalne 
członków, podnieść produkcję 
roślinną i zwierzęcą, terminowo 
wykonać pian odstaw dla pań­
stwa, a przed! erm: nowo za­
kończyć prace w polu oraz 
wzmóc działalność uświadamia­
jącą wśród indywidualnych go­
spodarzy.

Spółdzielcy z Tarnowa, za­
poznawszy s:ę w czasie zebra­
nia z wynikami pracy zespoło­
wej i po wysłuchaniu k ytycz» 
nych a rzeczowych uwag na te­
mat bumelanctwa i szkodliwego 
plotkarstwa — powinni nabrać 
przeświadczenia, że spółdziel­
nia istnieje po to, aby prace u- 
czynić lżejszą i przyjerm.iejszą, 
aby stworzyć podstawy do lep­
szego i szczęśliwszego życia na 
wsi. Powinni wziąć głęboko do 
serca słowa przewodniczącego 
komisji rewizyjnej Stefana Pro- 
mińskiego, który powiedział: 
„Praćul ąc dla spółdzielni pra­
cujemy dla siebie" — bo w 
tych słowach mieści się najpeł­
niejsza treść, mieści się istota 
zagadnienia.

Alfred Kaczkowski

Pożółkłe, wykopane nieraz spod 
gruzów egzemplarze prasy okupa­
cyjnej PPR stawiają nam przed o- 
czyma — gdy je dziś przegląda­
my — nie tylko grozę okupacji z 
jej obozami śmierci, egzekucjami, 
dają nam one przede wszystkim 
cały obraz walki, jaką toczyła 
partia w tych ciężkich warunkach.

Jednym z centralnych zadań 
stojących przed partią, było zrea­
lizowanie hasła demokratycznego 
frontu narodowego bez zdrajców 
i kapitulantów, frontu walki z na­
jeźdźcą, tworzonego pod przewo­
dem klasy robotniczej. Zagadnie­
niu temu poświęcony jest czołowy 
artykuł pierwszego numeru „Try­
buny Wolności". Czytamy tam — 
„Jedność narodowa". Pustym 
dźwiękiem siały się te słowa w 
ustach ludzi, którzy „nie chcą u- 
znać" rzeczywiście istniejących 
wewnątrz narodu polskiego po­
działów społecznych. Proste za­
przeczenie tych podziałów, zamy­
kanie oczu na odrębności klasowe 
warunkujące różnicę światopoglą­
dów, do niczego nie prowadzi i 
wcale nie służy jedności narodo­
wej. Nie o frazeologię bynajmniej 
nam chodzi. Jedność narodową 
zbudować można ?edynie na grun­
cie szczerej analizy obecnej rze­
czywistości polskiej... Jedność 
walki z najeźdźcą — taki jest dzi­
siaj nakaz sumienia patriotyczne­
go".

Prasa partyjna realizując linię 
partii wskazywała, że jedynie wła­
ściwą platformą zjednoczenia 
wszystkich demokratycznych sił 
narodu polskiego — jest platforma 
•walki zbrojnej z okupantem, że w 
ogniu tej walki umacniać się bę­
dzie front narodowy. Z wszystkich 
wydawnictw partyjnych, z każde­
go numeru biła jedna przewodnia 
myśl — wzmóc walkę partyzancką 
i sabotażową, zadawać coraz sil­
niejsze ciosy wrogowi — przyczy­
nić się, wspomagając walkę Armii 
Radzieckiej do skrócenia wojny 
i niewoli.

PIERWSZY KOLPORTAŻ
Po błocie chlapiącym leźliśmy daleko, 
Deszcz kapał na nas z kapelusza. 
Nareszcie przystanek przed wielką fabryką, 
Na ramię uciekła mi dusza.

Sześcioro nas było: ich dwie i obstawa, 
I ja — mam kierować — mój Boże! 
Żartuję z fasonem, a w gardle obawa 
Usiadła i dławi. A może?

może nie warto? A może nie trzeba?A
Jak ludzie to przyjmą? A może?...
Lecz tramwaj — tłum ludzi — i leci jak z nieba, 
No, przecież rzuciłam — och Bożel

O wtedy, widzicie, znalazła się chwila
Ogromna, choć mgnienia nie trwała.
Chwytali w milczeniu. A w twarzach świeciła
Powaga. I już zrozumiałam,

wszystko to warto i że się opłaci, 
dobrze to robić, że trzeba, 
tłum fen — to bracia. Że bracia od braci

Ze
Ze
Ze
Słów szczerych czekają jak chleba.

Stół zaraucony papierami. Po­
chylony nad nim Stefan Moraw­
ski, sześciokrotny racjonaliza­
tor produkyji Wielkopolskiej 
Fabryki Urządzeń Mechanicz­
nych ,,ślęczy" uporczywie nad 
papierami.

— Według tych rysunków — 
Morawski pokazufe na rozrzu­
cone na stole papiery — robi­
my drewniane modele odle­
wów. Dokładność wykonania 
tych modeli musi być wielka, 
gdyż stosownie do tych wzo­
rów odlane zostaną części ma­
szyn, A nie może się przecież 
zdarzyć, żeby któraś z części 
nie pasowała do maszyny.

— Dobrze, gdzie tu wobec 
tego macie możliwości dokona­
nia jakichś usprawnień skoro 
wykonujecie prace ściśle we­
dług dokładnych rysunków?

lekturą ilustrująca 
walk partyzanckich

„Nie jesteśmy widzami w tej 
wojnie. Jesteśmy zorganizowanym, 
zbrojnym, silnym narodem. Je­
steśmy uczestnikami wojny" — 
pisał „Głos Warszawy" w nr 10 
(19) z 9 II 1943 r. — umacniając 
wiarę w siły narodu, który choć 
okrutnie umęczony nie dał się 
sterroryzować.

Prasa partyjna szeroko informo­
wała o różnych 
prowadzonej 
jeźdźcy.

Pouczającą 
stały rozwój 
GL, a potem AL, zapoczątkowa­
nych wymarszem pierwszych od­
działów w maju 1942 roku — były 
komunikaty z frontu walk, publi­
kowane systematycznie w prasie 
partyjnej. W krótkich, lakonicz­
nych słowach podsumowywały one 
akcje zbrojne w danym okresie, 
mówiły o stoczonych bitwach z 
wojskiem i żandarmerią, o wyko­
lejonych pociągach, zniszczonych 
punktach kontyngentowych, prze­
prowadzonych sabotażach i innych 
akcjach Te zwięzłe komunikaty 
zawierające bilans walk żołnierzy 
wolności — przemawiały najlepiej 
do serc i umysłów, mobilizowały 
do walki.

Ani wściekła nagonka reakcyj­
nej propagandy na ruch robotni­
czy, anj szeroko stosowane metody 
mordów politycznych, ani terro-r 
gestapo, które korzystało z pomo­
cy reakcji w walce przeciw patrio­
tom polskim — nie zdołały zaha­
mować szybkiego wzrostu sił PPR 
i jej organizacji bojowych. Hasła 
PPR znajdywały coraz szersze po­
parcie milionowych mas ludu pol­
skiego.

Miejsce narodu polskiego — 
sała łódzka „Trybuna Ludu" 
nr 11 z 31 X 43 i 42 r. — 
u boku narodów ZSRR, w solidar­
nej walce już dziś „za naszą i wa­
szą wolność — przeciwko wspól­
nemu wrogowi, faszystowskim o- 
kupantom. Braterska 
i przyjaźń z narodami ZSRR 
pewni Polsce wolność i niepodle­
głość, przyniesie pokojowy roz­
kwit naszego kraju."

Droga wskazana przez PPR. pra­
wda głoszona przez jej nrasę — 

-n'a sja jedynie słuszna. Zwy­
cięstwu oręża radzieckiego za­
wdzięcza Polska swą niepodle­
głość. Wypędzenie okupanta z 
zjem polskich przez bohaterską 
Armię Radziecką oraz walczące u 
jej boku oddziały Wojska Polskie­
go stworzyły warunki dla zdobycia 
władzy przez masy pracujące z 
klasą robotniczą na czele.

(Skrót artykułu zamieszczonego 
w nrze 7^1951 miesięcznika Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich — „Prasa Polska")

współpraca
za-

Zofia Jaroszewicz

— Możliwości ®ą. Na przy­
kład wykonujemy model części. 
Wprawdzie część jest specyficz­
na, jednakże często różni się 
od innej części kilku tylko 
szczegółami. Wówczas te drob­
ne, odnrenne części wykonuje­
my z drzewa osobno i przykrę­
camy do zasadniczej; podstawy, 
któreij model mamy już gotowy 
z poprzedniej produkcji, O- 
szczędza to nam bardzo wiele 
pracy,

Już sześć pomysłów racjona­
lizatorskich Morawskiego zo­
stało przyjętych i wysoko na­
grodzonych. Pomimo bardzo na­
piętego planu produkcji znaj­
duje Morawski stale czas na

formach walki 
w kraju przeciw na-

Konrad Halarewicz 
wielokrotny racjonalizator

u-obmyślanie coraz to nowych 
sprawnień. W tej chwili opra­
cowuje pomysł ochrony do piły 
tarczowej, która zapewni 100 
procentowe bezpieczeństwo po- 
sługu.ącemu się nią robotni­
kowi.

*
F. U. M. ma swoją sen- 
o której na razie ,,glu- 
ale która będ/ie nieełu-

W,
sację,
cho", 
go na ustach robotników wszy­
stkich fabryk urząd, eń mecha- 
micznych w Polsce. Jest nią me* 

Stefan Morawski 
modelarz — racjonalizator

to da braci Łazarenkow, laure­
atów Nagrody Stalinowsk'ei.

— Chodzi nam o zastosowa­
nie w naszej fabryce metody e- 
lektro-iiskrowej przy obróbce 
kół zębatych — tłumaczy ińż. 
Konrad Halarewicz — Metoda 
ta zastosowana po raz pierw­
szy w Związku Radzieckim 
przez braci Łazarenkow dalje 
ogromne oszczędności. To, co 
my już wkrótce u nas zastosu­
jemy będzie nieco odmienne od 
radzieckiego wzoru. Ambicją 
naszą jest udoskonalić metodę 
radzieckich racjonalizatorów. 
Już dziś jesteśmy pewni, że 
nam się to uda.

— Szlifowanie koła zębate­
go, trwające dotychczas około 
45 min. skrócone zostanie do 
5 min. Poza tym szlif będzie 
dokładniejszy — dodaje przy­
słuchujący się rozmowie kon­
struktor Janicki.

Nad wprowadzeniem metody 
elektro-iskrowej pracufe ko­
lektyw: główny inżynier — 
Wiśniewski, konstruktor — Ja­
nicki, elektromonterzy — Czaj­
ka i Ostrowski ora.z nasz roz­
mówca inż. Halarewicz, „ naj­
płodniejszy" racjonalizator za­
kładu. Dotychczas zatwierdzo­
no jego 28 pomysłów racjona­
lizatorskich z czego 9 zastoso­
wano już na szeroką skalę w 
produkcji.

— Jak wygląda wasza współ­
praca z Klubem Racjonalizacji? 
— pytamy.

— Z Klubem jestem mocno 
związany. Miałem przecież 
przez trzy m:esiące wykłady w 
Kluhtó ra temat pn-sługiwania 

się energią elektryczną. Dzięki 
tym wykładom, które miały 
wielkie powodzenie podniósł 
się u nas znacznie współczyn­
nik wykorzystania mocy ener­
gii elektrycznej. Sitko da, że 
Związek Zawodowy Metalow­
ców, mimo zaproszenia, nie 
skierował ludzi na nasz kurs, 
bo korzyści okazały się na­
prawdę duże.

Cały zespół Halarewicza 
przejął się zapałem swego kie­
rownika — wszyscy są racjo­
nalizatorami. Z dumą nazywają 
siebie: „Brygadą elektryków- 
racjcmałiza torów". Przyzwycza­
ił: się do kolektywnego myśle­
nia, dlatego wspólnie dyskutu­
ją i opracowują pomysły.

A ich kierownik nie tylko 
pracuje ofiarnie w fabryce, sy­
pie usprawnieniami (jak z ręka­
wa, dokształca się, ale znajdu­
je jeszcze czas na wykład'' w 
Technkum Elektrycznym, gdzie 
przvgotowuje ostatnią klasę. 
Już dziś wtajemnicza przy­
szłych techników w problemy 
produkcji i — Jak się nam po 
cichu zwierza — ma nadzieję 
wypuścić w maju w świat no­
wą brygadę racjonalizatorów. 
A ma powody do takich przy­
puszczeń, bo chłopcy z Techni­
kum stale przychodzą do Klubu 
W. F. U. M., przynoszą przy- [ 
rządy, dyskutują z robotnikami, 
dzielą się wiadomościami, czer­
nią doświadczeni, 
interesu’a się ,przviszłym 
dem. Taka współpraca 
wydać owoce.

Postępowanie Konrada 
rewicza to przykład pracy in­
żyniera nowego typu, który 
stale rozszerzając swoją wie­
dzę. ucząc robotników i ucząc 
się od nich równocześnie, hoj­
nie dzieli cię z nimi swymi 
doświadczeniami i pomaga im 
zastosowywać w produkcji naj­
nowsze osiągnięcia nauki. Ta­
kich łudzi potrzeba nam więcej.

(m)

ł

naprawdę 
zawo­

ru uis1

Hala-

Pracując dla spółdzielni 
pracujemy dla siebie

Wyniki pracy zespołu spółdzielczego w Tarnowie
Nad Spółdzielnią Produkcyj­

ną Tarnowo., pow. Oborniki, 
zwolna zapadał wczesny, zimo­
wy zmrok. Słuchaliśmy opowia­
dań o sprawach Spółdzielni, 
pięknych osiągnięciach i nie­
powodzeniach, o ludziach do­
brych i złych.

Chętnych było 46. Założyli 
spółdzielnią i nazwali ją imie­
niem Marcelego Nowotki. Na 
początku wspólnej gospodarki 
mieli 9 sztuk bydła, w 1950 ro­
ku — 42 sztuk:,'a obecnie już 
63 sztuki. Praca szła sprawnie, 
chociaż nie zawrze dobrze wy­
pełniali swoie obowiązki bry­
gadierzy połowi Gacek i Urban.

Przewodniczący spółdzielni 
Franciszek Cioroch był na wy­
cieczce w Związku Radzieckim 
i teraz stosujje przy uprawie 
zdobycze agrotechniki radziec­
kiej. Spółdzielcy są ambitni, 
postanowili wykonać plan sku­
pu zboża z nadwyżką i rzeczy­
wiście 
125°/o, a ziemniaki 
Spłacili 
kredyty 1 raty Pożyczki Naro­
dowej. Niedługo zakończą bu­
dowę nowoczesnej obory o 84 
stoiskach.

odstawili ziarno w
- w 150Vo. 

również terminowo

*
Panującą w wiosce ciszę, tak 

charakterystyczną dla sobotnie­
go zwłaszcza popołudnia, prze­
rywa od czasu do czasu odgłos 
kroków któregoś ze spółdziel­
ców, zdążaliącego na walne ze­
branie do gromadzkiej świetli­
cy. Teraz oto spieszy najstar­
szy członek spółdzielni Józef 
Grabias, a tuż za nim przodow­
nicy: Józef Jarząbek i Maksy­
milian Januchowski. Wchodzi­
my razem z nimi.

W świetlicy, w której przed 
rokiem nie bvło jeszcze ani 
światła ani głośnika, spółdziel­
cy obchodzą wielką uroczy- 
czystość. Na twarzach ich ma­
luje się powaga i stateczność. 
Występują dzieci szkolne z de­
klamacjami i śpiewem. Potem 
zabiera glos przewodniczący.

„W wyniku całorocznej pra­
cy — czyta — mamy 281 442 zł 
ozystego dochodu. Przepraco­
waliśmy ogółem 18 762 dniówki 
i za każdą otrzymujemy wyna­
grodzenie w wysokości 15 zł, 
z czego ponad 8 zł w gotówce, 
a resztę w naturza. Do tych, 
którzy mają najwięcej dniówek i 
wyróżniają się jednocześnie w 
oracy należy Kaźmierz Rozma- 
rynowicz z rodziną (przepraco-

1500 PISKLĄT TYGODNIOWO
gromadzie Folwarki, now. 

powstała 
wylęgowa 

Zaopatrywać ona bę- 
w materiał

W
radomszczańskiego 
nowoczesna stacja 
drobiu.
dzie w materiał hodowlany 
chłopów mało i średniorolnych 
całego pow'aiu Wielkie ;nku- 
batory zainstalowane w Fol­
warkach dawać będą co ty­
dzień 1560 piskląt ras/ „Sus- 
sex" i „Leghorn",

OGRÓDKT DZIAŁKOWE 
W NOWEJ HUCIE

W woj. krakowskim istnieje 
około 6 tys. działek, w tym z 
górą 600 przy zakładach pracy. 
W roku bież, powstanie m. in 
olbrzymi ogród działkowy w 

•Nowej Hucie, organizuje się 
już wzorowe warzywniczo-owo- 
cowe ogrody przy szybach wę­
glowych w Brzeszczach i ko­
palni soli w Wieliczce.

WYNIKI WSPÓŁZAWODNIC­
TWA BUDOWLANYCH

We współzawodnictwie o ty­
tuł najlepszej załogi i najlep­
szego rzemieślnika w budow­
nictwie na terenie Lubelszczyz­
ny w IV kwartale ub. r. wśród 
załóg murarskich I miejsce za­
jęła brygada Władysława Wro­
ny, osiągając 232 proc, normy. 
Tytuł najlepszego rzemieślnika 
uzyskał murarz Józef Tulejko.

ROZWÓJ HODOWLI OWIEC
W woj. szczecińskim roz­

wija s'ę coraz lepiej hodowla 
owiec. Obecnie indywidualne 
gospodarstwa i spółdzielnie 
produkcyjne hodują ponad 60 
tys. owiec, a w PGR-ach po­
wstało pierwszych 30 owczarni 
z blisko 20 tys. owiec.

«

niemało przy- 
rozwodu spól-

sprawy mniej

GŁOS
WIELKOPOLSKI

Nr 21
str. 3



Gromady 

przodujqce 
w akcji skupu 
otrzymują

cenne nagrody
31 grudnia 1951 r. zakończo­

no akcję skupu zboża. Nie zna­
czy to jednak, że wszyscy go­
spodarze spełnili już swój o- 
bowlązek wobec państwa. Z 
odstawą zalegają jeszcze kuła­
cy i ich poplecznicy, którzy je­
dnak pod naciskiem pracują­
cych chłopów na pewno zwiozą 
swoje nadwyżki zbożowe do 
punktów skupu. Ogólnie mo­
żna stwierdzić, że skup zboża 
przebiegał pomyślnie. Gromady, 
które wywiązały się przedter­
minowo z akcji skupu otrzymu­
ją cenne nagrody. Pomiędzy 
270 przodujących gromad wo­
jewództwa poznańskiego rozda­
no 122 aparaty radiowe, 4 
wzmacniacze, 80 apteczek, 36 
szaf bibliotecznych, 2 sz-Vy biu­
rowe, 108 stolików świetlico­
wych, 310 krzeseł, 100 biblio­
tek oraz sprzęt sportowy. Ogól­
na wartość nagród wynosi 
286.500 zł.

Z powiatu poznańskiego na 
takie wyróżnienie zasłużyły 
gromady: Bytkowo, Kruszew- 
nia, Krzyszkowo 1 Krąplewo o- 
r-.z spółdzielnie produkcyjne: 
Trzcielin, Wiry, Sady 1 Dą­
brówka.

Wspólnie z całą klasą robot­
niczą uczestnicy sesji Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu uczcili 10 rocznicę 
powstania Polskiej Partii Ro­
botniczej 1 28 rocznicę śmierci 
Lenina. Referat omawiający 
działalność PPR wygłosił radny 
Władysław Kostro, drugą część 
referatu poświęcając pamięci 
wielkiego twórcy pierwszego 
państwa socjalistycznego — 
Włodzimierza Lenina. Uczestni­
cy sesji przerywali referat czę­
stymi oklaskami. Uroczystą 
część posiedzenia zamknęła od­
śpiewana przez obecnych Mię­
dzynarodówka.

Z kolei przewodnicząca sesji, 
radna Zdrojewska, odebrała 
ślubowanie od nowych radnych. 
Zebrani wysłuch-.1! następnie 
sprawozdania z rocznej działal­
ności Prezydium WRN, wygło­
szonego przez zastępcę przewo­
dniczącego Prezydium T. Kwa­
śniewskiego.

Pouczająca 
lustracja cyfr

Jeśli chodzi o poszczególne 
grupy gospodarstw, to małorol­
ni chłopi wykonali 
98,8%, średniorolni 
podczas gdy kułacy 
w 71,1%. Cyfry te 
wyraźnie gdzie tkwi 
sowy, który nie chce się włą­
czyć do ogólnonarodowego wy­
siłku. W przebiegu tej walki 
wpływy kułackie zdołano osła­
bić. Świadomi swych zadań i o- 
bowiązików pracuijący chłopi 
nie dali posłuchu podszeptom 
kułackiej propagandy.

Dowodem tego 7 powiatów —

plan w 
w 86,5%, 

zaledwie 
wskazują 
wróg kla-

Trzcianka, Międzychód, Leszno, 
Rawicz, Kępno, Poznań i Ko­
ścian, które przekroczyły 90% 
planu w okresie od 27. 10. do 
30. 11 1951 r. Dwa z nich — 
Trzcianka i Międzychód wyko­
nały już powyżej 100% planu. 
A jak przedstawia się wykona­
nie wojewódzkiego planu fi­
nansowego? Do końca ub. roku 
podatek gruntowy został spła­
cony w 96,2%, FOR niestety 
tylko w 60,1%. Zalegają fu zno­
wu gospodarstwa kułackie 
Składki ubezpieczeniowe uisz­
czono w 132% a należności 
bankowe w 141,7%. Gorzelj 
przedstawia się sprawa z po­
życzką. Wykonano zaledwie

45,3% planu. Zaniedbania po­
wstały stąd, że rady terenowe 
za mało poświęciły tej sprawie 
uwagi. W ostatnim^ czasie ey 
tuacja się jednak poprawia. 
Chłopi coraz bardziej poczuwa­
ją się do obowiązku spłaty. 
Sami listonosze wiejscy zain- 
kasowali do 12 bm. — 687 388 
złotych.

Wielkopolski
w skrócie

Dać w naskórek I

Nieprawda jest, jakoby język j 
nasz pęłen był skostn^a- | 

łych zwrotów, utartych formu- || 
łek i wyświechtanych, mocno II 
sfatygowanych wyrażeń.

Z radością wypada nam za­
notować pocieszający objaw, iż 
z inicjatywy niektórych jedno- | 
stek mowa nasza wyzbywa się J 
zaskorupiałości, przyjmując no- j 
we świałe i świeże formy wy- | 
rażania myśli.

Wyrazić należy jedynie żal, 
iż pożyteczne te innowacje udo 
stępnione są chwilowo wyłącz- i 
nie odbiorcom artykułów Che­
micznej Fabryki „Biolabor" w 
Ostrzeszowie (ul. Przesmyk 3, 
tel. 126). Bo jedynie konsu- ■ 
menci produkowanego przez tę 
wytwórnię proszku „POTOL" 
(„Puder do nóg i całego ciała") 
mają możność czytania etykiet­
ki na pudelku. Dowiedziawszy 
się z niej najpierw, że przy 
silnym poceniu, ropieniu ran, 
swędzeniu skóry, słonecznym 
zapaleniu „POTOL" działa ko­
jąco — czytamy w końcu:

j „Puder ten wprowadza w na­
skórek pokrewnym sobie orga­
nom wartościowo biologiczny 
skórny materiał".

Mimo częstego używania pu­
dru niejednego z konsumentów 
swędzi skóra (na ręce), aby au­
torowi tego tekstu — wprowa­
dzić w naskórek pokrewnych 
organów wartościowo biolo 

i giczny materiał...
MIK

Co wykonaliśmy
Do niewątpliwych osiągnięć 

należy przekroczenie o 10% ro­
cznych planów przez przemysł 
terenowy; rozwój sieci punktów 
usługowych (139,7%); przekro­
czenie planów przemysłu budo­
wlanego (107,8%); poprawa 
warunków komunikacyjnych 
Poznania 1 Kalisza; przekrocze­
nie planu remontów kapital­
nych mieszkań robotniczych, w 
ramach których odremontowano 
38.821 izb mieszkalnych 1 od­
dano do dyspozycji ponad 1000 
nowych Izb w Poznaniu i Pile; 
dziesięciokrotny wzrost Ilości 
ambulatoriów przyfabrycznych 
1 przyzakładowych.

Do niedociągnięć w dziedzi­
nie gospodarczej n^eży niewy­
konanie planu skupu pewnych 
artykułów rolniczych. Niedo­
ciągnięcie 
spóźnionej pracy politycznej 
wśród rolników i niedostatecz­
nego zapoznania rolnika z pla­
nami 1 celowością ich wyko­
nania.

to jest wynikiem

Zwiększyć opiekę 
nad awansowanymi

W dyskusji, Jaka wywiązała 
się po sprawozdaniu, zabierało 
głos kilkudziesięciu mówców, 
którzy przeprowadzili rzeczową 
analizę pracy Prezydium 1 Rady 
orąz jej komisji. Dyskusja ta 
pomoże Prezydium WRN w 
dalszej pracy. Szczególny na­
cisk położono na szkolenie rv 
dnych, co ułatwi Ich pracę, da­
lej na powiązanie pracy rM z 
najszerszymi masami społeczeń­
stwa. Dużo uwagi poświęcono 
również właściwej polityce 
kadr,l opiece nad ludźmi awan­
sowanymi, współpracy rad ze 
spółdzielczością wiejską 1 po­
mocy ze strony rad w rozwią­
zywaniu trudności w poszcze­
gólnych spółdzielniach produk­
cyjnych. Zwrócono również u- 
vmgę na nieterminowe załat­
wianie zażaleń składanych 
przez społeczeństwo do WRN.

(ipc)

Przykładna kara
Przed Sądem Wojewódzkim 

w Poznaniu toczyła się w 
trybie postępowania doraź­
nego rozprawa przeciwko 
Mieczysławowi Semenowiczo- 
wi. zamieszkałemu stale w 
B’’elsku Białej.

Oskarżony będący w okre­
sie od listopada 1947 roku do 
maja 1948 r. początkowo 
członkiem Zarządu, a później 
kierownikiem Spółdzielni Spo 
żywców ,,Pionier" w Gorzo­
wie, nie roztoczył należytej 
kontroli nad poszczególnymi 
jej działami jak i nad prowa­
dzeniem prawidłowej księgo­
wości, stwarzając przez to do­
godne warunki do nadużyć- 
Spółdzielnia poniosła w ten 
sposób straty w kwocie oko­
ło 4.200.000 złotych w dawnej 
walucie. Semenowicz zakupił 
ponadto samochód ciężarowy, 
który nie nadawał się do u- 
żytku. Transakcja ta przynio­
sła mu jednak osobiste korzy­
ści-

Sąd po przesłuchaniu 
świadków skazał oskarżonego 
na karę 5 lat i 6 miesięcy 
więzienia oraz 4 lata utraty 
praw obywatelskich.
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800000 złotych 
na cele bezpieczeństwa 

i ochrony pracy
Poznańskie Zjednoczenie Bu­

dowlane wydatkowało w ubie­
głym roku cele bezpieczeń­
stwa I ochrony pracy kwotę po­
nad 800 tys. zł. Wydział Bez­
pieczeństwa 1 Ochrony Pracy 
Zjednoczenia prowadzi syste­
matyczne szkolenie i odprawy 
dla referentów BOP, komen­
dantów sekcji przeciwpożaro­
wych 1 ratowników sanitar­
nych. W poszczególnych Zarzą­
dach Budowlanych PPZB pracu­
je 12 referentów BOP.

Referat pożarnictwa posiada 
na każdym obiekcie podległym 
PPZB sekcje przeciwpożarowe, 
wyposażone w nowoczesny 
sprzęt. Wszystkie budowy 1 za­
kłady prowadzone przez Zjedno­
czenie zaopatrzono w podręcz­
ne apteczki. Na większych bu­
dowach urządzane są łaźnie z 
natryskami. Robotnicy i praco­
wnicy Zjednoczenia mają do 
dyspozycji stalą opiekę lekar­
ską 1 dentystyczną. Gabinety 
przyjęć znajdują się w Central­
nym Ośrodku Zakwaterowania 
PPZB przy ul. Palacza.

Wydział Bezpieczeństwa 1 O- 
chrony Pracy Zjednoczenia pro­
wadzi również współzawodni­
ctwo ze Zjednoczeniem Bydgo-

sklm w usprawnieniu służby 
BOP. W Poznaniu przoduje na 
tym odcinku Baza Sprzętu i 
Transportu.

Mówi Czarnków
W Ośrodku 

Czarnkowie dwa 
siącu przyjmuje 
rad specjalnie 
ny okulista, 
któremu zaoszczędzono po­
dróży do Poznania przyjął tę 
innowację z prawdziwym za­
dowoleniem-

*
ostatnim czasie wybu- 
tu 8 pożarów. Połowę z 
spowodowały dzieci, ba-

wZdrowia 
razy w mie- 
i udziela po­
za angażowa- 

Świat pracy,

W 
chło 
nich 
wiące się zapałkami. Całko­
witemu zniszczeniu uległo 7 
budynków gospodarczych. 
Dwa dalsze doznały 
nych uszkodzeń.

*
Wydział Rolnictwa 

śnictwa uruchomił 
Upowszechniania Wiedzy Rol­
niczej, propagujący najnowsze 
metody pracy w produkcji 
rolnej, metody, oparte na do­
świadczeniach i wzorach ra­
dzieckich. (S)

poważ-

Kłopoty kreślarzy

Przeinawia 
robotnik ZISPO

Podczas dyskusji nad spra­
wozdaniem zabrał głos radny 
Adam Augustyniak i oświad­
czył:

,,My robotnicy poznańscy ro­
zumiemy wasze trudności w te­
renie. Muisicie się jednak na­
uczyć przełamywać je, tak, jak 
my przełamujemy trudności w 
Zakładach im. Stalina. Gdy pod 
koniec roku pian był zagrożony, 
to nasi towarzysze zaczęli pra­
cować tak ofiarnie, że plan zo­
stał nie tylko wykonany, lecz 
oddaliśmy jeszcze dwie lokomo­
tywy dodatkowo. My' zwalczamy 
i wy muslcie wszędzie zwalczać 
oportunistyczny stosunek do pla 
nowych zamierzeń. My pra­
cując cały tydzień przy war­
sztatach znajdujemy czas w 
niedzielę, aby w ramach łącz­
ności miasta ze wsią pomagać 
wam na wsi w pracy politycz­
nej. Tak pojmujemy 6ojusz ro­
botniczo-chłopski. Tak stawia­
my sprawę jak ją postawił wi­
cepremier Hilary Minc, „aby 
robotnik produkował, żołnierz 
bronił, a chłop żywił".

Gorące oklaski i owactje sta­
nowiły podziękę zebranych za 
serdeczne słowa otuchy dla pra­
cującego chłopstwa i były wy­
razem solidarności klasy, robot­
niczej Poznania, w której imie­
niu przemawiał Augustyniak.

OBORNIKI
Według danych 5'tatystycz- 

nych posiadanych przez PŻGS 
w Obornikach, zaopatrzenie lud­
ności wie j-kieij' tego powiatu 
we wszelkiego roidzaju artyku­
ły. poprawia się ustawicznie. 
Na przykład: na przestrzeni o- 
stattniich trzech lat sprzedaż wę­
gla wzrosła 3-krotni'e, nafty' 4- 
krotnie, konfekcji i obuwia 5- 
krotnie. Sprzedaż materiałów 
budowlanych i nawozów sztucz­
nych wzrosła 2-kirotn.ie, maszyn 
rolniczych 3-krotnie, pasz treś­
ciwych 5-krotnie i żelaza 6-krot- 
nie.

W związku z tym zakup to­
warów przez PZGS w hurtow­
niach wzrósł w 1951 roku w po­
równaniu z rokiem 1949 do 
215%, Pozwoliło to z kolei po­
szczególnym gminnym spół­
dzielniom przekroczyć znacznie 
plany obrotu. Na przykład G'S 
w Ryczywole wykonała plan 
w 136%.

Równocześnie ze wzrostem 
obrotów roizwinęła się również 
sieć sklepów na terenie tego 
powiatu: z 34 sklepów w 1949 
■roku do 62 w roku 1951.

Pleń roczny PZGS w Obor­
nikach wykonał z 33% nad­
wyżką.

I Le-
Referat

Nowy sekretarz 
Prezydium WRN

Z kolei Rada przyjęła 
nację sekretarza 
WRN Artura Jakubowskiego 1 
wybrała na jego miejsce Fran­
ciszka Szczerbala. Po ipodjęciu 
uchwały o utworzeniu dwóch 
nowych powiatów — pleszew- 
skiego i słupeckiego X sesja 
WRN została zamknięta, (kj)

rezyg-
Prezydium

*
W Chlebowie koło Obornik 

znajduje się duża torfiarnia. _ 
Plan pozyskania torfu opałowe­
go wykonała ona w ubiegłym 
roku w 126%. Przekroczyła ró­
wnież o 5% (pian produkcji 
ściółki torfowej. W okresie zi­
mowym, z rosnących na terenie 
torfiarni brzóz, wyprodukowa­
no 11 tysięcy mioteł.

W minionym roku przepro­
wadzono na terenie torfiarni 
szereg prac inwestycyjnych: do­
konano remontu fabryki ściółki 
torfowej, wyremontowano ko­
paczki i brykieciarki. Zakupio­
no również dalsze 4 kopaczki. 
Przyczyni 6ię to niewątpliwie 
do dalszego wzrostu wydoby­
cia torfu w roku bieżącym.

Krytyka kierownictwa 
central handlowych

Drugi dzień obrad X Sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej rozpoczęto 
sprawoizdaniami 
nych komisji
Padło wiele słusznych słów 
krytyki pod adresem Wydziału 
Handlu, szczególnie jeśli cho­
dzi o nierównomierność w roz- 
mowadzaniu towarów. Wska­
zywano na brak nadzoru nad 
działalnością handlową Spólno- 
ty Pracy. Posiada ona w maga­
zynach dużo towarów, a gdy 
orzyjdzie klient spotyka się i 
odmowa sprzedaży. Radna Cze­
sława Małek z Turka dopatru­
je się w tym zwyczajnego ku­
moterstwa i wzywa Komisję 
Handlu do przepro* radzenia 
kontroli.

Przebieg skupu zboża i wyko­
nanie planów finansowych o- 
mówił wyczerpująco wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
mgr Bertold. Wskazał on na 
Dewne 
wszym 
pu, na 
wianie 
skich r___
Niemniej jednak terenowe rady 
narodowe w tej bitwie o chleb 
okrzepły, wzmocniły się ideolo­
gicznie i organizacyjnie, sku­
tecznie zwalczając w swym a- 
paracie wykonawczym przeja­
wy biurokratyzmu i oportuniz­
mu. Usunięto elementy chwiej­
ne, ulegające często kułackiej 
propagandzie.

dyskusją nad 
poszczegól- 

wojewódzkich.

niedociągnięcia w p’er- 
okresie realizacji 6ku- 

zbyt mechaniczne załat- 
skarg i zażaleń chłop- 
prziez rady terenowe.

Każdemu, kto ma do czy­
nienia z cyrklem, grafio­
nem. czy suwakiem zdarzyć 
się może (1 nawet często), 
że zepsuje się któryś z 
wymienionych przyrządów.

I co wtedy? Takie właś­
nie pytanie zadają sobie 
studenci Wydżiału Archi­
tektury poznańskiej SI.

Nasuwają się dwie odpo­
wiedzi:

1. albo oddać do naprawy,
2. albo kupić nowe.
Odpowiedź nr 2 należy 

raczej wykreślić ze „wzglę­
dów zasadniczych" — stu­
dencka kieszeń nie wytrzy­
małaby tych, ciągłych „in­
westycji". A poza tym nie­
które przyrządy są trudno 
osiągalne na rynku- Pozo- 
staje więc możliwość na-

prawy. I tu właśnie zaczy­
na się tragedia, bowiem na 
terenie Poznania nie ma ta­
kiego przedsiębiorstwa, a 
nawet takiej osoby, która 
by zajmowała się naprawą 
przyrządów kreślarskich. 
Swego czasu, mieszkał 
przy Starym Rynku facho­
wiec z tej dziedziny, który 
ostatnio znikł i studenci 
stoją wobec nzeczy wiście 
trudnego (zagadnienia — co 
robić z popsutymi narzę­
dziami.

Zwracamy się przeto 
imieniu studentów SI 
wszystkich kreślarzy
Poznania do instytucji, 
względnie osób, które by 
wiedziały o miejscu napra­
wy narzędzi kreślarskich, 
by podzieliły się z nami 
ową „tajemnicą". A swoją 
drogą czynniki nadrzędne 
drobnej wytwórczości mo­
głyby pomyśleć o urucho­
mieniu odpowiedniego 
punktu usługowego. (79)

w 
i 

m.

Interwencje 
skuteczne

W odpowiedzi na naszą 
notatkę z 
ub. roku Centrala Inwa­
lidzkich 
dział Woj- w Zielonej Gó­
rze zawiadamia, iż syn ob. 
J. T. wyjedzie w najbliż­
szym turnusie do Domu 
Zdrowia. (2608)

*
Czytelnik Ignacy Więc­

kowski z gromady Różniki 
gmina Santok otrzymał 
wynagrodzenie za przewie­
zienie pszczół z nadleśnic­
twa Welniawa do Gorzowa. 
Pieniądze zostały wysłane 
w dniu 28 XI ub. roku 
przez Wydział Ogólny Pre­
zydium PRN w Gorzowie

Prezydium PRN w Obor­
nikach zawiadamia, 
szyny kolejki polnej na 
drodze z Kowanówka do 
Miłowód zostały już usu­
nięte.

dnia 1 grudnia

Spółdzielni Od-

że

Odpowiadamy 
Czytelnikom

III zastęp harcerzy w Borku. 
Za uwagę dziękujemy, przeka­
zaliśmy ją zainteresowanej in­
stytucji, która z uwagi skorzy­
stała, transparent został zdjęty. 

(2567)
Es-Zet, Plaski, koło Gosty­

nia. — Posądzenia Pana były 
niesłuszne, gazeta 
kowała kalendarz 
dniu 12 bm., który 
nością otrzymał.

K. S., Poznań.

nasza dru- 
dopiero w 
Pan z pew- 

(29) 
Uwagi Pana 

są częściowo słuszne — czyn­
niki nadrzędne wydające decy­
zję odnośnie wprowadzenia no­
wego systemu korzystania z 
miesięcznych biletów tamwajo- 
wych nie zasięgnęły opinii 
szerokiego ogółu, ani poszcze­
gólnych Dyrekcji MPK. Jak 
nam wiadomo do systemu tego 
zostaną wprowadzone popraw­
ki. W sprawie tej prosimy 
bezpośrednio do Dyrekcji MPK.

Uznan.e dla obsługi 
autobusu 

trasy Rawicz—Jutros:n
O tym. jak słuszna kryty­

ka prasowa przyczynia się 
do naprawy niedociągnięć i 
mobilizuje do lepszej pra­
cy1 — niech świadczy list 
czytelnika Śwista z Miej­
skiej Górki.

W listopadzie ub. roku 
pisaliśmy w jednej e. na­
szych notatek o niewłaści­
wym postępowaniu i odno­
szeniu się do pasażerów ob­
sługi autobusu PKS na tra­
sie Rawicz — Jutrosin. Ob­
sługa ta wzięła sobie bar­
dzo do serca naszą krytykę 
i zmieniła zupełnie swój 
sposób pracy-

Ale nie uprzedzajmy fak­
tów.

Oto co pisze ozytelnik 
F. S.: ,,mając zamiar wrócić 
z Rawicza do Miejskiej 
Górki po konferencji służ­
bowej — z przerażeniem 
zobaczyłem, że autobus jest 
już przeładowany, a na 
przystanku pozostało jese- 
cze wiele osób. Tymczasem 
kierowca autobusu oznajmił 
pozostałym, że odwiezie pa­
sażerów do Miejskiej Gór­
ki i wróci po resztę. Stwier­
dzić mi wypada, że odjazd 
autobusu nastąpił planowo 
1 kierowca autobusu, kosz­
tem przewidzianego postoju 
w Jutrosinie, zawiózł pasa­
żerów do Miejskiej Górki i 
wrócił do Rawicza po pozo­
stałych.

W imieniu wielu pasaże­
rów — kończy swój list ob. 
F. S. — którzy są przecież 
światem pracy, bądź to 
miasteczek, bądź to okoli­
cznych wsi. wyrażam ślo- 
wa uznania dla wzorowej 
postawy obsługi autobusu.

❖
My ze swej strony przy­

łączamy się do tych słów 
i cieszymy się. że nasza 
krytyka przyczyniła się do 
powstania dobrych 
wych stosunków 
obsługą autobusów 
podróżnymi. (47)

i życzli- 
między 
PKS a I

OSTROW WLKP.
Pa pi eroioz a Spółdz i eln i a Pra­

cy w Ostrowie, prowadząca 
dział introligatorski, kartoniar- 
■ski i galanterii papierowej', wy­
konała zadania produkcyjne u- 
biegłego roku na 50 dni przed 
terminem. Do końca ub. roku 
przekroczyła zaplanowaną pro­
dukcję o 10,1%.

Kierownictwo Spółdzielni nie 
zapomniało również o zakłada­
niu punktów usługowych. Punk­
ty tak:e powstały w Pleszewie 
i Krotoszynie.

Spośród zatrudnionych w 
Spółdzielni pracowników wy­
różniają się dużą wydajnością 
pracy: Ela Zwierzyk z introliga- 
torni, wyrabiająca przeciętnie 
154% normy, Jadwiga Zimor- 
ska, osiągająca przy produkcji 
kartonów 130% normy i Stani­
sława Mięczkowska z działu ga­
lanteryjnego, przekraczająca 
normy o 24%.

Do usprawnienia pracy w 
Spółdzielni przyczyniło się w 
pewne) mierze zobowiązanie 
głównego księgowego Edwarda 
Pawlaka, sporządzania sprawo­
zdań i bilansów miesięcznych 
już do dnia 10 każdego miesią­
ca, zamiast do 15, jak przyjęte 
było dotychczas. Równocześnie 
wezwał on do współzawodnic­
twa działy księgowości wszyst­
kich spółdzielni zorganizowa­
nych w branżowo właściwym 
związku.

Kierownik techniczny Spół­
dzielni — Wilczura zastosował 
do oprawy książek i wyrobu 
galanterii papierowej specjalny, 
własnego pomysłu, papier mar- 
murkowy.

Nie zapomniano również o 
szkoleniu fachowym. Urządzo­
no mianowicie kurs introliga­
torski, na którym przeszkolono 
19 pracowników.

Zapomniano natomiast całko­
wicie o współzawodnictwie 
pracy. Odpowiedzialne za to o- 
sobv powinny dołożyć wszel­
kich starań, by w tym roku roz­
winąć ruch współzawodnictwa 
pracy, a wtedy sukcesy będą 
Jeszcze większe. Dopomóc po­
winien im w tym właściwy 
branżowy związek.

Dalszym niedociągnięciem w 
pracy Spółdzielni jest brak ży­
cia świetlicowego i brak ga­
zetki ściennej, któraby informo­
wała o aktualnych zagadnie­
niach z życia i pracy pracowni­
ków spółdzielni.

(Opracowano na podstawie 
materiałów nadesłanych przez 
naszych korespondentów).
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Pływacy Szczecina 
przybędą 
do Poznania

Sekcja pływacka AZS 
po raz . drugi organizuje 
spotkanie pływackie o Zi­
mowy Puchar Miast. W 
niedzielę o godz. 11 spot­
kają się reprezentanci 
Szczecina i Poznania.

Szczeclniacy, po dwu­
krotnym zwycięstwie nad 
Gdańskiem, zajmują dobre 
miejsce w swej grupie. 
Zawodniczka Barbara Kur- 
kówna (Szczecin) będzie 
się starała pobić rekord 
Polski na» 100 m st. mot.. 
co jej umożliwi przepiso­
wych rozmiarów basen 
poznański,

Włókniarz(KaL) 
- Kolejarz (Kość.) 
12:6

Pięściarze kościańscy po­
nieśli trzecią z kolei porażkę 
w ramach rozgrywek w kla­
sie wojewódzkiej, ulegając na 
własnym ringu Włókniarzowi 
Kalisz 6:12.

Wyniki techniczne noszcze- 
gólnych walk przedstawiają 
się następująco (na pierw­
szym miejscu zawodnicy 
Włókniarza):

w w. kogucie] — Kociemba 
pokonał na punkty Zająca; 
w piórkowe] — Cozaś wy­
grał na punkty z Ratajcza­
kiem II; w lekkiej Walczak 
zwyciężył z Wytykiem Alfre­
dem przeż poddanie się prze­
ciwnika; w lekkopólśrednlej 
Staszak odniósł zwycięstwo 
nad Reichem; w półśrednie] 
Szymański poddał się Nowic­
kiemu; w lekkopółśredniej 
Kwiatkowski oddał punkty 
Szynce; w wadze średniej 
Taczała zwyciężył walkowe­
rem, ponieważ Kolejarz nie 
wystawił przeciwnika; w pół­
ciężkiej Warczak poddał się 
Worochowi; w ciężkiej Pa­
szyn uzyskał punkty walko­
werem, gdyż miejscowi nie 
postawili zawodnika. (Kasz)

Rada Spójni 
w Rogoźnie 
Mrze pracowała

Sekcja tenisowa Spójni w 
Rogoźnie wybudowała własny 
kort tenisowy. Bardzo oży­
wione jest życie świetlicowe, 
gdzie regularnie rozgrywają 
eię spotkania tenisa stołowe­
go. a sekcja strzelecka rów­
nież wykazuje żywotność. 
Sekcja szachowa rozwinęła 
się dobrze i zainteresowanie 
sportem szachowym, szcze­
gólnie wśród młodzieży, jest 
wielkie. Sekcja artystyczna 
wykazała na imprezach już 
niejednokrotnie swój dorobek 
kulturalny. Odznak sprawno­
ści fizycznej zdobyło 23 
członków Spójni.

Toteż walne zgromadzenie 
wyraziło słowa uznania Ra­
dzie

Wybrano nową Radę koła 
w składzie: przewodniczący 
M. Sztuba, zastępca — St. 
Frost, sekretarz — T. Myś- 
liński, skarbnik — Lewan­
dowski, kier. kult.-oświato­
wy — Jolanta Sztubowa, 
kier, wyszkolenia — L. Bar- 
szczyński, gospodarz — Z. 
Poznański. (JK)

Dobry przykład
Centralnej Szkoły Kultury Fizycznej 

w Czerwieńsku
Centralna Szkoła Kultu­

ry Fizycznej CRZ w Czer­
wieńsku planuje w tym 
roku przeszkolić 3 tysiące 
organizatorów i Instrukto­
rów WF. Swą przykładną 
opiekę roztoczy szkoła tak­
że nad Ludowymi Zespoła­
mi Sport. Między inny­
mi objęto patronat nad 
młodym LZS-em przy PGR 
Obra. Latem najlepsi spor­
towcy Obry: Wawrzvr.o- 
wicz. Łojek i Helik zosta­
ną w Czerwieńsku prze­
szkoleni na Instruktorów 
WF. Najlepsi uczestnicy 
szkoły rozegrają pokazo­
we 1 propagandowe zawo­
dy w Obrze. Wiosną j in­
tern współpraca szkoły w

Czerwieńsku ze wsią zosta­
nie znacznie poszerzona. 
Robotnicy PGR Obra będą 
mogli oglądać u siebie ka­
drę zapaśników, lekkoatle­
tów, koszykarzy 1 gimna­
styków. O właściwym u- 
stosunkowaniu 61ę szkoły, 
a szczególnie jej dyrekto­
ra Aluchny, świadczy rów­
nież fakt podarowania 
LZS-om sprzętu sportowe­
go. Między innymi LZS O- 
bra otrzymał z Czerwień­
ska komplet butów j ko- 
sHumów piłkarskich, kilka 
piłek, 7 par kolcówek, 2 
pary rękawic bokserskich 
i wiele mesztów.

(kn)

Pierwsza pomoc
Jeden i naszych kores­

pondentów zaopatrzył 
przesłaną nam notatkę na­
stępującym tytułem: „Sła­
be zainteresowanie LZS-a* 
mi".

To sformułowanie ma 
dużą wymowę zwłaszcza, 
że w wypadku o któiym 
pisize nasz korespondent, 
chodzi o młody Ludowy 
Zespół Sportowy. Powstał 
on przed niedawnym cza­
sem i liczy na razie 24 
członków, Żebv umiejsco­
wić sprawę, podajemy, że 
chodzi tu o LZS w Nowej- 
wsi Królewskiej w powie­
cie wrzesińskim. Sportow­
cy tego -zespołu boryka;ą 
się z wieloma trudnościa­
mi. Jakież one są?

Brak sprzętu, którego 
iest w zaisadzie ipoddostat- 
kiem tylko nie rozumnie 
rozprowadzonego, to pier­
wsze. Uzasadnienie: za­
awansowane zesnoły ludo­
we znafą już proste drogi 
do zdobycia czy to sprzętu 
czy kredytów. Zespoły te to 
zwykle „patroni", którym 
powierzono opiekę nad 
młodszymi organ^a darni 
sportowymi na wsi. Dzielie 
się niestety tak, że rat ro­
ni czerpią z ./przedziałów" 
nie dbając o zaopatrzenie 
swych podopiecznych, jak 
to właśnie jest w Nowe;- 
wsi. Czeka ona i liczy na 
pomoc LZS-u w Kaczoro- 
wie, niestety daremnie.

A przecież mimo tych 
trudności w Nowejwsi roz­
wija się siatkówka i tenis 
stołowy. Bo młodzi chcą 
uprawiać sport, garną się

do niego i nie zważają na 
przeszkody. Trzeba ternu 
LZS-owi pomóc.

Inny wypadek
W Smiłowie (pow. go­

styński) powstał przed kil­
koma miesiącami LZS, któ­
ry odbył dotąd zaledwie 
dwa zebrania. Młodzi spor­
towcy pragną jednak częś­
ciej) się zbierać i omaw ać 
■swoje ©prawy. Mało tego, 
chcą kiedy tylko się da 
trenować taką czy inną 
dyscyplinę sportową. Cóż 
kiedy o piłkę doprosić się 
nie mogą u gospodarza 
sprzętu.

Jeszcze inny wypadek
W Grodzisku jest 6ala 

gimnastyczna, która stale 
świeci pustkami. To jest 
niedopuszczalne, jeśli zwa­
żymy, że w mieście tym 
istnieje' Koło Sportowe 
„Kolejarz", które ma kilka 
sekcji. Sportowcy nie po­
myśleli o tym żeby zimą 
dbać o zaprawę fizyczną.

Trzeba pomóc przede 
wszystkim tym „małym" i 
młodym jednostkom spor­
towym, które powstają -o- 
raiz liczniej. Im właśnie 
trzeba służyć sprzętem i u- 
rządzeniami sportowym’. 
Istniejące już jednostki 
sportowe nie powinny za­
niedbywać ćwiczeń w o- 
kresie zimowym. Stała za­
prawa gwarantuje dobrą 
kondycję, którą jest tak 
konieczna w wiosennych i 
letnich bojach sportowych.

t. h. n.

Pracownicy poszukiwani Osobiste

Poznańscy łucznicy przodują
Z roku na rok rośnie 11-[ 

czba klubów łuczniczych, 
powiększają się kadry en­
tuzjastów tego szlachetne­
go sportu.

Wielkopolscy łucznicy 
mają wiele powodów do 
radości. W r. 1951 liczba 
sekcji osiągnęły 9 jedno­
stek. Są to kluby Koleja­
rza w Poznaniu, Zbąszyn­
ku, Wolsztynie, Kępnie i 
Gnieźnie, LZS Bukowice 
pow. Nowy Tomyśl, LZS 
Leśnik Rogoziniec koło 
Zbąszynka, Stal Poznań i 
Unia Poznań. W organiza­
cji są sekcje przy LZS-ach 
w pow. Gniezno. Ostrów, 
Kępno oraz Kolejarza w

Szkolenie ideologiczne 
kształtuje 
nowego 
sportowca

Przewodniczący Miej­
skiego Komitetu Kultury 
Fizycznej w Gnieźnie, 
składając na posiedzeniu 
MRN spratwoz danie z rocz­
nej działalności Komitetu, 
podkreślił, że praca wy­
chowawcza i szkolenie ide­
ologiczne przeprowadził 
należycie jedynie w ZKS 
„Kolejarz".

Szkolenie Ideologiczne 
jest konieczne w wycho­
waniu sportowca. Nowy 
typ sportowca przeciwsta­
wi się nawykom sportu ka- 
-ąst eioH ‘o&auzoAisgniid 
nieją jeszcze w niektórych 
ogniwach sportowych. 
Skończą się wówczas chu­
ligańskie wybryki, jak a- 
wantury na ul, Chrobrego 
w Gnieźnie pomiędzy za­
wodnikami ,,SpÓ:ni". Toteż 
rady kół sportowych winny 
natychmiast w oparciu o 
przodującą .organizację 
ZMJP przystąpić do szko­
lenia ideologicznego, (yk)

Z warsztatu 
szewskiego 
piękna 
świetlica LZS 
w Ryczywole

Na;iaktvwn:ejszy LZS w 
powiecie Obornickim w 
Ryczywole uzyskał lokal 
na świetlicę w danym 
warsztacie szewskim. Po 
usunięciu przepierzeń po­
mieszczenie na świetlicę 
zostało pięknie wymalowa­
ne i urządzone przez człon­
ków LZS i to z funduszów 
uzyskanych .z różnych im­
prez artystycznych.

W uznaniu zasług za 
pracę członków, Oddział 
Powiatowy ZSCh ofiarował 
dla świetlicy radio I sprzęt 
świetlicowy. LZS-y mają 
rówież w Ryczywole ob­
szerną salę gimnastyczną.

Gorzowie 1 Jarocinie. Naj­
lepszym klubem jest Kole­
jarz Poznań.

Po raz pierwszy łuczni- 
ctwo zawędrowało na na­
szą wieś 1 zdobyło ją sztur 
mem. To są najbardziej 
pozytywne wyniki n~« od­
cinku umasowienia sportu 
łuczniczego w naszym wo­
jewództwie. Dalszy rozwój 
hamuje jeszcze niedostate­
czna ilość sprzętu ćwiczeb­
nego, nie wystarczająca li­
czba Instruktorów tego 
spor.tu. By zaradzić tej bo­
lączce, nauczyciele W. F. 
Szkół Podstawowych 1 
Średnich przejdą przeszko­
lenie w lucznictwie. Cią­
gle jeszcze za mało jest 
wykwalifikowanych sę­
dziów.

Przydział wspaniałego 
sprzętu wyczynowego dla 
czołowych zawodników 
d-~,ł oczekiwań© wyniki. 
Na mistrzostwach Polski 
rozegranych latem w Mię­
dzyzdrojach, zawodnicy 
poznańscy okazali się naj­
lepszymi. Drużynowym mi­
strzem Polski w trójboju 
długodystansowym został 
poznvisl£i Kolejarz w skła­
dzie Markiewicz, Twardo­
wski M. 1 Marciniak. Stal 
Poznań w tej konkurencji 
została wicemistrzynią 
(Walewski, Wojtkowiak 1 
Jóżwiak). Trochę gorzej 
powiodło się w krótkody- 
slensowym trójboju, gdzie 
St^l zdobyła wicemistrzo­
stwo, a Kolejarz był trze­
ci. Walne zwycięstwa od­
nieśli poznaniacy w zawo­
dach indywidualnych. Po­
trójnym mistrzem Polski 
został Matfkiewidz z Kole­
jarza. Walewski zdobył 
trzy tytuły wicemistrza.

Wśród kobiet też pozna- 
nlanki pokazują „lwi pa­
zur". W Międzyzdrojach 
na ósmym miejscu był’* 
Krystyna Guza (Kolejarz), 
na 9 — Krupełka (Unia P). 
na U Jankowska (Unia P) 
1 na 12 miejscu Nawrot G. 
(Unia P).

Wysoki poziom zawodni 
ków poznańskich wynika z 
sumiennego przygotowa­
nia, dobrego sprzętu, opie­
ki ze strony państwa i... 
talentu. Do ogólnego pod­
niesienia poziomu pomo­
gły liczne imprezy w sezo­
nie letnim jak m. in. ml 
elrzostw^ juniorów, m'- 
strzostwa Poznania z u- 
działem zawodników z ca 
łego kraju, wojewódzkie 
mistrzostwa w hali 1 cieka­
we międzynarodowe zawo­
dy korespondencyjne.

Mobilizacja wszystkiej 
czynnych łuczników i :n 
struktorów oraz dalszy do­
pływ sprzętu krajowej 1 
zagranicznej produkcji u- 
łatwi stałe powiększanie 
kadr, a poznańskiej czo­
łówce osiągnięcie wyni­
ków na światowym pozio­
mie. (kw) 4 -

Poważna Instytucja
Handlowa
poszukuje

suchych 
magazynów
O pow. 500—1500 m*.

Oferty Głos Więlkop. 
dla K150.

Prostownik do przyłączenia r.ą 
220 V dla 2 do 4 A kupię. 
Przychodny Poznań, al. W el 
fropoiska 63. 1082”
Farby do środków spożyw­
czych tylko zywc kolory ku 
pfe. Oferty z orćbk . cena 
6 os Wiko, dla 1065g._____
Motor na ropę od 12 KM ku­
pię Oferty Glos Wlkp dla 
1062g, ______ ____ ____
Mercedes V 170 względnie 
innv dobrym stanie kupię 
Znoszenia: Poznań telefon 
519-75._______ ________ 1034 g
Narty pierwszorzędne od 2,15 
m kupią. Poznań, tel. 72-95, 
lub oferty G-os Wlkp. dla 
1040g.____________
Młyn do mielenia nfnerałów 
kupie. Oferty Glos Wlkp dla 
1046g, 
Pończoszniczą maszynę dwu 
cylindrowa, druga może bvń 
bez igieł kupię. Rezmer. Po 
znań, Mickiewicza 27.
______________ ______ 10502
Wózek — autko dobrym sta­
nie kupię Poznań, Szewska 
20. m 6. 105Ig
Moior BMW azwórke kupię 
lub zamienię na małą szóst 
kę. Poznań, Mostowa 3. tel. 
11-05.______  1024g
Mereikark?. maszynkę do po 
dnoszenia oczek, urządzenie 
plisowania kupmy. Poznań. 
Mostowa 3. tel 1105.

10252

Inżynier szuka ładnie tttĄ, 
falowanego. nizkrępu.Rcego po» 
koju śródmieść u Oferty G os 
W!kp._dja _101 lg. _________
Studentka pruciu .ca poszu- . 
kuje ir.alego. umeblowanego 
pokoju, ewent. wspólnego. 
O^rty G os v/lkp. _d.a 99Sg.
Samstny pc-zukuie pokoju. 
O.erty G!o. V.4.p, dla 9S3g.__ 
Panienka p’::ukuie pokoju 
Pizy kultura ?i rodzinę. Po­
znań. tel. 7: 38.
PGkoUi posz jkuie par enka 
p;acu';ra Oferty Glos Wikp. 
dlą_9S7g.___________ ____
Pokoju lub z kuchnij poszu­
kuje ewent przeprowadzę re. 
raont. Oferty Glos Wlkp d a 
U22g._________ ___________
Samotny, inteligentny szuka 
pokoiu Oferty Glc» Wlkp. dla 
1117g. ____________ _

Samotny na r lanowisku poszu­
kuje n'ekrępui cego pokoju. 
0‘erty Gios Wlkp, dla 1069g.
Student IV med dobrze s- tu- 
owany poszukuje nokolu. Ofer.

JdBll ńla 1033g,
Samotna, pracująca szuka po. 
kołu bez używania kuchni. 
Oferty G os Wlkp. dla ll?-7g, 
lub telefon 73 71 _ 1127g
Garażu na Jeżycach poszttku- 
ję, Poznań. Polna 17, m. 26.

l059g

Handlowe
Kawa — Palanra — Poznań, 
Szewska 7. Upalamy, mielimy 
każdą ilość. 41g

Zamiana

Dwa I pótpokojewe komforto­
we mieszkań:?, azielnicy wil­
lowej, zamienię na jednopo 
Rojowe. Oferty Głos Wlkp. dla 
l_l95p._____________ _______
2'/= pokoju kuchn:ą. zamienię 
na pokój z kuchmą. Oferty 
G-os Wlkp. dla llOlg.______
Samotna, kulturalna, samo­
dzielna poszukuje pokoju. 
Oferty Gos Wlkp dla 1103g.
Dwa pokoje kuchnia z mebla 
mi Wałbrzychu zamienię 1—-2 
kuchn-ą bez mebli Poznaniu. 
Stefański. Wałbrzych, Harcer 
rka 13._______________ llQ6g
Pokó| z używaniem kuchni 
łazienki, zamień ę na pokój 
kuchnią, samodzielne Ofer- 
tv Głos Wlkp. d 1 a_112lg.__
Dwa pokoje kuchnia samo­
dzielne. śródmieściu, zamfe 
nie na nodobne. Oferty G os 
Wlkp._dla 1120g.__________
Mieszkanie 3 pol oiowe z wy­
godami: śródmieściu Wrocła­
wia zamienię na podobne — 
mniejsze Oferty Glos Wlkp. 
dla 10S5g._________________
Pokój kuchnia samodzielne 
zamienię na l’/» pokoju ku 
chnią. Oferty Głos Wlkp. 
dla 1060g.

Wolne lokale

OGŁOSZENIA DROBNE Kupna

Dyrektor (kierownik gospodarstwa) potrzebny 
na majątek hodowlany ca 700 ha, Kujawy 
względnie Poznańskie. Warunki wg Z. U. P. 
Zgłoszenia z życiorysem: Hodowla Nasion K. 
Buszczyński p. P. Z. P. Warszawa, Smolna 14.

_______________________KI 40
Księgowego samodzielnego przyjmle zaraz 
przedsiębiorstwo budowlane. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 1072g.

Kierowca taksówki. który 
odwoził wieczorem lub no­
cą ubiegłego czwartku na 
płatek 2—3 osobom cięż­
sze bagaże z okol cy Ma 
tejki — Konopnickiej pro­
szony o zgłoszenie za na­
grodą Poznań, tel. 68 94, 
godziny ranne 1087g

Sprzedaże

Wolne posady

Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna. Poznań aleje 
Marcinkowskiego 15. m. 12, 
zgłoszenie godz. 10—12. 
_____________________ 1274p 
Dziewczyna do kuchni z go 
towaniein bez noclegu .po 
trzebna. Bar pod 3. Poznań. 
Woźna 3._____________ H10g
Do lekarza samodzielna po 
moc potrzebna od 15 II 1952 
Referencie kon!eczne Zgłosze­
nia: Poznań, Grottgera 14 m 
4.____________________ 1107g
Uczennica ukończone 18 lat, 
potrzebna do krawca Nytko 
Poznań, Szamarzewskiego 60 
_________ _ __________ 1086g
Woźnica potrzebny zaraz. Po­
znań. Małeckiego 12, m 4. 
_____________________ 1079g 
Gospodyni uczciwej poszukuje 
proboszcz ko-o Gniezna Ofer 
ty z odpisami św adectw Głos 
Wlkp, dla 1076?____________
Sprzątaczka do biura natych­
miast , potrzebna. Radomski. 
Poznati. Dąbrowskiego 32 — 
slusarnia. 1074g
Artystyczna hafriarką cha"- 
łtipniczka potrzebna Oferty 
Głos Wlkp. dla 1216p.______
Pomoc domowa potrzebna ?a 
raz. Woroch. Poznań Mosto 
wa 5a 1053g

Woźnica potrzebny mieszka­
nie wyżywienie zapewnione 
Ogrodnictwo — Gryska. Po 
znań. Zgoda 66________ 1071g
Przedstawiciela zaprowadzo 
nego na sprzedaż ręcznie ma­
lowanych apaszek poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp, dla 1035g.
Pomoc domowa stała lub 
orzvchodn;a potrzebna Do 
bre warunki Poznań. Strzelec 
ka 16 m, 7. _________ 1037g
Pomocnik ogrodniczy potrzeb­
ny. Florian Baranowski — 
ogrodnictwo Poznań św Ro 
chą 20.  1053g
Pomoc domowe bez spania 
przvime zaraz Z"cszen:a: Po 
znań. Szewska 21. m 1. od 
16—18. 1055g

Szuka posady

Starszy zdolny do prac biu­
rowych poszukuje pracy jako 
stróż wewnętrzny lub innej. 
Ofettr Głos Wlkp, dla 1095g.

Nauka
Tańców ludowych, nowocze­
snych wyucza: Szczurkówna 
— Szczurek Poznań al 
Marcinkowsk.ego 2a 875g
Szkoła Kosmetyczna Poznań
Walk: Młodych 28. rozpo­
czyna kurs masażu d'a ma 
sażyslek, wpisy codziennie

1056g

Parcele! Wille! Kamienice! Do. 
brze sprzedasz. Tanio kupisz 
Tylko przez firmę „Union". 
Poznań Nowow ejskiego 9 — 
(dawniej Rzeczypospolitej). 
____________________17 963g 
Kanarki śpiewaki sprzedam. 
Ratajski Poznań św Micha 
la 67 (Zawady)._______1030g
Wózek — autko sprzedam 
Poznań Szamarzewskiego 32 
m_ 7 ____________ 900g
Wózek — autko sorz lam. 
Poznań.. Łąkowa 19 m 7.

______ 90 3g
Dwie kołdry puchowe nowe 
w skażę Glos Wlkp. nr 1165p

Cegły 14 000 sztuk na Wino­
gradach sprzedam. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 26, 
m. 20.________________ 1104g
Wózek — autko sprzedam 
Poznań — Dębiec. Górecka 
166._________________1103g
Radio ..Philips" zm enny 1800 
zł sprzedam. Poznań, (Rynek 
fcazarskiy Pawła Findera 18. 
m, 1._________________1090 g
Endlarkę — Singera uniwer 
salną sprzedam Oferty Głos
Wlkp dla 1113g.

Dwa duże stoły krawieckie 
sprzedam Poznań, Prądzvń- 
skiego 54. m. 17 1084g

Zegarek damski bransoletki o- 
kazyinie sprzedam, pn — a’ 
Prusa 4. m. 9. 1083g

Wózek — autko sprzedam.
Poznań, Chwialkowsk ego 3. 
m 2_________________ 1080g
Kuchenkę gazową z piekarni­
kiem sprzedam. Poznań, ul. 
Kniewskiego 2, m. 7 (Łazarz). 
_____________________ 1077g

Wózek dla bliźniąt sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 21. m. 
,12.___________________ 1218p
Wózek — autko sprzedam 
Poznań — Łazarz, Hibnera 13. 
m. 2 od 16—20. 1070g

Kapelusze — żałobne — we­
lony oraz nowości poleca Bo­
rowicz — Poznań, ślusarska 
3 przy Wielkiej, Przeróbki 
wykonuje szybko. 1043g

Maszynę do szyca „Singera" 
sorzedam. Poznań, Samuela 
Engla 7. m. 10. 1044g

Sypialnię, stół rozciągany. 6 
krzeseł sprzedam. Poznań Tę 
czowa 17, m. 1. 1045g

Pice stałopalny sprzedam. Rv 
harczyk, Poznań — Górczyn- 
Ścieg ennego 25. 1068g

Tapczan nowy dwuosobowy 
sprzedam Poznań. Libelta 27 
m. 7. 1048g

Parcelę willową 1500 m!. Sta- 
rołece. blisko autobusu — 
19.000, domek nowy dwupo- 
kojowy Luboniu, przy Pozna­
niu 35.000 sprzedam Nowak, 
Poznań Wyspiańskiego 16 

1064g

Barak mieszkalny, przebudo­
wany na garaże, sprzedam 
Auto Obsługa. Poznań Poznań- 
ska 64_______________ 12O9P
Silnik elektryczny z pompa 
do wody sprzedam. Oferty 
Gros Wlkp dla 1194p.

Połowę willi komfortowe!, do­
brym miejscu, okolicy ul. 
Grunwaldzkiej sprzedam. Do 
objęcia na razie duży pokój. 
Oferty Gios Wlkp. dla 1061g.

Maszynkę do podnoszenia o 
czek sprzedam. Oferty Głos 
Wlkp. dla 1038g.
Tapczan nowy sprzedam. Po­
znań. Piekary 8. tapicernia. 
_____________________ 1039g
Szafę białą trzydrzwiowa 
sprzedam. Poznań. Sczaniec 
kiej 6. m 9. od 16. 1058g

Lis* srebrnego (kołnierz) 
sprzedam Adres wsktóe Głos 
Wlkp. nr U28g.

Pierścionek brylantem l‘/» ka­
rata sprzedam. Zgłoszenia w 
piątek 25 bm. od 10—19- 
Adres wskaże Głos Wlkp. nr 
1054g.

Maszynę do szycia sprzedam
Poznań, Fabryczna 37. m. 21. 

1057g

Parcelę dwumorgowa na sa 
downictwo, wolna budowa, 
przy Poznan’u 10.000 spiesz­
nie sprzedam Oferty Głos 
Wikp. dla 1041g.

Maszyny do szyc:a, podstawy 
i głowy osobno, nawet nie 
kompletne kupię. Firma W. 
Buchwald. Poznań. Ratajcza 
ka 31, skład.__________ioi2g
Parcelę d0 lOOo m‘ w Krzy 
żownikach lub Puszczykowie 
kupię. Oferty z podań em ce- 
nY._Gkp- dla 1100g.
Parcelę 1000 m1 na przed­
mieściu Poznania, wprost od 
właściciela kupię. Oferty z po 
daniem ceny okolicy Głos 
Wlkp dla 1097g.
Parcelę wprost od właścicie­
la możliwie niedaleko tram 
waju kupię. Oferty Głos Wlkp. 
dla 1091g,________________
Motorek do mereżkarki 220 
prąd zmienny kupię. ..Hafta" 
Poznań, Stary Rynek 58 
______________________i 112g 
Samochód małolitrażowy do­
brym stanie kupię Oferty 
Glos Wlkp. dla 1105g.

Połowę lokalu na drobną 
wytwórnię odst“pię Poznań. 
Poznańską 58. m. 6. 1096g
Wspólny, centrum oddam in­
teligentnemu. na stanowsku. 
Oferiy Głos Wlkp. dla 1 Ulg'
Pokój umeblowany wynajmą 
2 penom. Adres wskaże Głos 
Wiko nr 1073g,
Panu, samotnemu, solidnemu, 
wynalmę wspólny pokój. 
Oferty Głos Wlkp. dla 1519p.

_______
Zgubiono kurtę meldunkową 
na nazwisko Zofia Nowak.

10 28g
Zgubiono kartę meldunkową 
Jan Szablewsai, Poznań. Wola 
Beskidzka 102.________ 1163p
Zgubiono legitymację szkolną 
PZKAH, na nazw sko Aniela 
Sainaj.  1022g
Zbubiono kuleczkę wojsko­
wa RKU Świdnica, kartę mel­
dunkową. na nazwisko Józef 
Trccha. Nowy świat pta Tu­
liszków.______________ 1018g
Zgubiono lew? bucik dziec-ę- 
cy filcowy Poznań. Wspól­
ną 27 m. 3._________1017g
Skradziono kartę meldunkową 
na nazwisko Zofia Wichtow- 
.ka _ _________ ?71g
Zaginę! p:es — wilk z cho­
rym okiem. Ostrzega się przed 
kupnem Zwrot wynagrodzę. 
Poznań Marcelitśska 57. m. 6 
__ _______________ ___  97 3g 
Zgubiono leg Zw. Zaw. Prac. 
Gospodarki Komunahiej na na 
zwisko Tadeusz Bubacz. 974g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Krystyna Brzo­
zowska Poznań Łęczycka 16 
______________________ 975g 
Zgubiono kwit nr 7880 ko­
mis MHD nr 114. na nazwi­
sko Genowefa Kaieja.___ 9S4g
Zgubiono leg. Ubezpieczalni 
Spc ecznej, na nazw:sko 
Szczepan Walkow:ak, Pczrań, 
Gruszkowa 2__________ __989g
Zgubiono leg, służbowa nr 
3001, wydam przez MPK na 
nazwisko Wanda Ośniewska 
______________________ 991J 
Skradziono kartę meldunkową, 
le? służbawa wydaną przez 
Forn Biuro Projektów na na­
zwisko Aleksandra Żaw’a'0- 
wa_____________ 992?
Zbubicno 'eg. SI nr 2203. na 
nazwisko Wojciech Przybecki 
___________ __ _ 936g 
Ząublono potwierdzenie rnn. 
tO'.yk’owc nr P05 na nazw^ko 
Franciszek Kujawa. 155®?
Zgubiono leg. W$E. nr 44Ó, 
ni nazwiska Jerzy Drewek.
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ZrjLb'ono książeczkę wojsko­
wa RKU Poznań — Miasto H, 
kartę meldunkową, leg. III 
Liceum dla Pracujących, nra 
wo jazd" III kat. om inne 
dokumenty na nazwisko Fro- 
nirław Kaliński 10l3g

śRóźne

Szuka lokalu

Pracujący student poszukuje 
pokoju. Oferty Głos Wlkp dla 
1023g.
Pokoju poszukuję. Oferty Głos 
Wikp. dla 1015g.

Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu, Poznań St. Rynek 50, 
I p.___________________986z
Plisowanie spódnic z kroje­
niem na miejscu, drobne 
hafty, mereżką. okretkę, ob­
ciąganie guz!ków. p!'sy 'dro­
bne wykonuje „Hafta" Po­
znań, Stary Rinek 58, I ntr. 

1114g

Domek 1 rodzinny lub niewy­
kończony z ogródkiem na pe­
ryferiach Poznana spiesznie 
kupię. Oferty Głos Wlkp dla 
fll5f»t ———

Dnia 21 stycznia 1952 zmarł po długich f cięż­
kich cierpieniach, w 70 roku życia, mój kocha­
ny i troskliwy mąż, nasz drogi ojciec i dzia­
dek, śp.

Tomasz Ziętowski
Pogrzeb odbędzie &ię w piątek, 25 bm., o go­

dzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na .Tunikowie. 
Msza św za duszę śp Zmarłego odprawiona zo 
stanie tego samego dnia o godz. 7 w kościele 
ks. ks. Zmartwychwstańców na Wildzie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, dzieci, wnuki f rodzina

Poznań. Traugutta 32 1124g

snBnEMews™

Dnia 23 stycznia 1952 r. zmarł, przeżywszy 
ISt 29. najukochańszy nasz syn. brat, szwagier 
i wujek, śp.

inż. Jerzy Krygicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm., o go. i> 

dżinie 11.40 z kaplicy cmentarza na Jeżycach, a 
Msza św. zostanie odprawiona w niedzielę, | 

127 bm.. o godz. 10 w kościele parafialnym św. 8 
Floriana na Jeżycach.

W nieutulonym smutku pogrążeni I 
rodzice, siostra ,szwagier i rodzina |

Poznań, ul. Słowackiego 38 m. 7 1131g I

W dniu 20 stycznia 1952 r. zmarł nagle, śp,

Julian Deimert
kierownik Domu Wczasów Dziecięcych 

we Wroniawach
W Zmarłym tracimy niestrudzonego opiekuna 

naszych dzieci, ukochanego kolegę i współpra­
cownika.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dziś w czwartek, 24 bm 

o godz. 16 na cmentarzu na Dębcu przy ul. 
Bluszczowej.

Zjednoczenie nr 2 Budownictwa Miejskiego 
w Poznaniu

Dom Wczasów Dziecięcych Wroniawy 1109g
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Przodujący 
ludzie Wielkopolski

Z obrad ZMP

Do jednej z najlepiej pracu­
jących i dobrze wyposażonych 
Poradni Specjalistycznych na 
terenie DOKP Poznań, należy 
Obwodowa Poradn:a Kolejowa 
w Lesznie, którelj kierownik.eon 
jest dr Zygmunt Wójcik.

Dzięki niezmordowanej pra­
cy i sprężystemu kierownictwu 
dr Wójcika oraz przy wybit­
ne) pomocy Wydziału Zdrowia

Foto — Rydlewicz
Dr Zygmunt Wójcik

z Leszna

wyi leszczyńskich kolejarzy 
posażono ostatnio tę poradnię 
w nowoczesne urządzenia i a- 
paraty.

W lipcu ub. roku dr Wójcik 
obchodził jubileusz 25-lecia 
pracv zawodowej a osta‘nio 
izostał odznaczony przez DOKP 
Poznań — Odznaką „Przodow 
nika Pracy". (R)

Praca w górnictwie 
daje Ci możliwości

awansu
i zdobycia zawodu

Z Wielkopolski

Lepiej się uczyć i pracować
bojowym zadaniem organizacji młodzieżowej

ZMP jest przodującą organi­
zacją młodzieżową, służącą przy­
kładem młodzieży niezorganizo- 
wanej. W przeprowadzanych 
obecnie wyborach wszystkie 
koła ZMP-owskle dokonują 
przeglądu swych dotychczaso­
wych osiągnięć, podsumowują 
wyniki szkoleni} ideologiczne­
go, wskazują sposoby usunięcia 
niedociągnięć. Na specjalnych 
naradach z nauczycielami szkól 
ustalą się metody jak najści­
ślejszej współpracy z wycho­
wawcami, celem podniesienia 
wyników nauczania. Bo ZMP- 
owlec musi przodować w pra­
cy 1 nyice.

W naradzie ZMP-owskiej w 
Zielonej Górze wzięli udział 
przedstawiciele KW PZPR i 
Wydziału Oświaty przy Prezy­
dium WRN. Na naradę niestety 
nie przybyło nauczycielstwo 
miejscowych szkół. A szkoda, 
bo poruszano bvdzo ciekawe i 
zarazem ważne zagadnienia. 
Dyskusja toczyła się przede 
wszystkim dokoła poprawy nie­
dostatecznych stopni w nvtce. 
podniesienia na wyższy poziom 
szkolenia Ideologicznego i czę­
stych kontaktów kierownictwa 
szkoły z rodzicami. Podobne 
narady zorganizowano w Ostro­
wie, Lesznie i innych miast*, h.

wysokości zadania. Chaos w 
pracy, systematyczne opuszcza­
nie wykładów 1 zebrań przez 
członków zarządu — rzecz ja- 
sna muslały ujemnie odbić 
się na pracy całego koła. No- 
»vy zarząd, którego przewodni­
czącym został, Lech Derczyńskl 
naprawi te wszystkie błędy 1 
wprowadzi koło n<*. nową dro­
gę — drogę wytężonej pracy 
nad sobą, drogę walki o coraz 
lepsze wyniki w nauce.

❖
Po wyborach praca organiza 

cyjna we wszystkich kotach 
pójdzie nowym torem. Bo do­
tychczas było bardzo wiele nie­
dociągnięć. ZMP-owcy by'1 nie­
zdyscyplinowani, nie rozumieli 
celowości polityki prowadzonej 
przez organizację. Przypatrzmy 
się np. frekwencji na zebra­
niach. W wielu kolach nie do­
chodziła ona nawet do 50% 
członków. Tak było w Gołań- 
czy (pow. Wągrowiec), gdzie

np. na odprawę przewodniczą­
cych przybyło 3 zamiast 13. 
Podobnie było w II kole ZMP 
przy Zakładzie T-10 we Wrze­
śni. Na zebranie sprawozdaw­
czo - wyborcze przybyło tylko 
60% członków i zebranie mu­
siano odwołać. Ze szko.enlem 
też nie wygląda lepiej. Np. 
w Golejewku (pow. P.awlcz) 
na szkolenie przychodzi śre­
dnio 5 członków!*

Są jednak kola, w których 
zarządy odpowiednio ustosun­
kowały się do pracy organiza­
cyjnej. Członkowie tych kół 
systematycznie podnoszą swój 
poziom ideologiczny, postępu­
jąc prawdziwie po zetempow- 
sku.

Młodzież koła ZMP w Tech­
nikum Finansowym i Poczto­
wym w Gorzowie postanowiła 
zaprenumerować ,,Sztandar 
Młodych" dla 85% ogó’nej licz­
by członków. Aby lepiej zrea-

W Liceum TPD w Lesznie 
zakończono *.kcję 6prawozdaw 
czo - wyborczą i przystąpiono 
do wyboru Zarządu Szkolnego. 
Do zarządu weszli synowie ro­
botników i chłopów, wypróbo­
wani aktywiści w pracy szkol 
nej i społecznej. (P. F.)

♦

Poradnia Ogólna Okręgowego 
Ośrodka Zdrowia w Grodzisku 
udzieliła w zeszłym roku pra­
wie 25 tys. porad, nie licząc 
badań, zabiegów i szczepień 
ochronnych, dokonywanych 
przez nieliczny zespół lekarski. 
Ośrodek Zdrowia zorganizował 
poza tym liczne kursy, przede 
wszystkim kurs doszkalania 
pielęgniarek z całego woje­
wództwa poznańskiego. (P. Krz.)

*

Pracownicy Fabryki Maszyn 
Młyńskich w Ostrowie ukoń­
czyli kurs szkolenia sanitarne 
go II stopnia, zorganizowany 
staraniem ostrowskiego Oddzia­
łu PCK. Egzamin złożyło 
kursistów. (M. P.)

*

18 pracowników POM 
Gogółkowłe pod Żninem, 
dwumiesięcznym szkoleniu, zda­
ło egzamin z zakresu mechani­
ki samochodowej 1 znaków dro 
gowych. Ogólny wynik egz} 
mlnu I stopnia był dobry. Na 
specjalne wyróżnienie zasługu­
ją ob. Leonard Dąbrowski i 
Stanisław Olewicz. (K. e.)

•

„Każdy ZMP-owiec dobrym 
sportowcem" — hasło to w peł­
ni realizują ZMP-owcy gminy 
Zaniemyśl (pow. Środa). Nie­
mal 90% członków organizacji 
ZMP owskiej należy do Ludo­
wych Zespołów Sportowych. 
Ale nie tylko w sporcie przodu­
ją ZMP-owcy Zaniemyśla. Zor­
ganizowali oni zespół scenicz­
ny, brygadę roboczą, która po­
magała chłopom w organizowa­
niu „czerwonych transportów". 
Wieloma sklepami, a m. In. 
PDT całkowicie kierują ZMP- 
owcy. Sklepy te osiąg , ą prze 
ciętnie 150% planów miesięcz­
nych.

Za swoje zasługi na polu or­
ganizacyjnym, za wydajną pra­
cę społeczną i dobre wvniki w 
produkcji ZMP w Zaniemyślu 
otrzymał od Zarządu Wojewódz 
kiego bog-Vy sprzęt sportowy.

*
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Kąciki

CAF — fot. Zdz. Wdowiński 
W dn;u 20 stycznia br. odbył się w Warszawie powitalny 
występ Zespołu Pieśni i Tańca Armii Węgierskiej Repu" 

bliki Ludowej.
zdjęciu. Fragment występu — Czardasz.

Niemal przez dwa lata nie 
było w ZMP 
wyborów. Przeprowadzane obe- I 
cnie wybory wykazały jak bar­
dzo były one potrzebne dta u- 
sprawnienla pracy w organiza­
cji. Częstokroć bowiem do za­
rządów wchodzili ludzie, któ 
rzy zupełnie nie nadawali się 
na zajmowane przez siebie stv 
nowiska. I tak np, klerowni 
kłem świetlicy w kole przy 
TOR w Koninie był ob. Kowal- 
czykiewicz. Cała jego praca 
polegała na wysylniu miesięcz­
nych (fikcyjnych zresztą) spra­
wozdań. Poza tym ob. Kowal- 
czykiewicz często upijał się 
W wyniku przeprowadzonych 
wyborów na jego miejsce wy 
brano ob. Maciejewskiego, któ­
ry na pewno zupełnie inaczej 
poprowadzi pracę w świetlicy.

Wybory przeprowadzone w 
najmłodszym zakładzie nauko­
wym w Kaliszu — w dwulet­
niej Szkole Felczerskiej wyka­
zały, że zarząd nie stanął n-}

ogólnopolskich
Na

PRZED

W świetlicy Fabryki 
• tu w Chodzieży wisi 

rżała gazetka ścienna, 
literacki i współzawodnictwa
pracy podają wiadomości z r. 
1949, które nie interesują już 
nikogo. A przecież załoga ma z 
całą pewnością osiągnięcia jtiż 
z tego roku, które właśnie po 
winny znaleźć się w gazetce 
ściennej. Poza tym miejsce 
przeznaczone na komunikaty 
świeci pustkami. Przewodniczą 
ca świetlicy powinna natych 
miast usunąć starą gazetkę I 
zredagować nową, (jku)

...stacja kolejowa w Sulęcin- 
ku, na trasie Poznań — Jaro­
cin nie posiada do tego czasu 
wagi na tonaż wagonowy? Przy 
masowych dostawach buraków 
1 ziemniaków chłopi rozważają 
je koszykami.

... n^ dworcu kolejowym w 
Żarach, w godzinach najwię­
kszego nasilenia ruchu pasażer­
skiego czynna jest tylko jedna 
kasa biletowa?

... bez porozumienia się. de­
legacja koszalińskiego ośrodka 
szkolenia sanitarnego pragnie 
przenieść Helenę Durkę z O 
środka Szkolenia Młodszych 
Pielęgniarek w Żarach, gdzie 
mieszka 1 pracuje, do Koszall 
na?

...we Wrześni lampa nad we)- 
śclem do gmachu Prez. PRN pa­
ll się całymi dniami?

...pracownicy gminy Siedli­
sko muszą po pończochy na ta­
lony jeździć do Trzcianki, ml 
mo, że na miejscu jest Gminna 
Spółdzielnia? Odstąpiono też 
tam od remontu Domu Kultury, 
mimo, że kredyty sąl

wiosennymi siewami
W całym krajiu rozpoczynają 

się już przygotowania do wio­
sennej akcji siewnej. Gm-nne 
kasy spółdzielcze, prezydia rad 
narodowych oraz komórki ZSCh 
zawiadamiają chłopów o spo­
sobie uzyskania kredytów na 
zakup nawozów sztucznych. 
Nabywać je mogą (do dnia 
10 marca br.) spółdzielnie pro­
dukcyjne, te gospodarstwa, 
które zawarły umowę kontrak­
tacyjną oraz mało i średnio­
rolni chłopi. Od 11 marca do 
31 maja br. sprzedaż nawozów 
sztucznych nie będzie podlegać 
żadnym ograniczeniom, jednak 
dla uniknięcia spekulacji, za­
kupiona ilość nawozów nie mo­
że przekraczać potrzeb danego 
gospodarstwa. (S)

Pocztowcy
- przodownicy

Współzawodnictwo pracyWspółzawodnlctwo pracy w 
Urzędzie Pocztowo - Telekomu­
nikacyjnym w Błaszkach (pow. 
Kalisz) dało bardzo dobre wy­
niki. Kolektywna współpraca 
w IV kwartale ub. roku spra­
wiła, że 10 pracowników zna­
cznie przekroczyło swoje nor­
my. Są to: Zofia Mendelewlcz, 
Janina Kljewska, Antoni Bre- 
gler, Izydor Antczak, Józel 
Chlebowski, Czestaw Olszew­
ski, Tadeusz Suwała, Stanisław 
Jasiński, Józef Tomczak i Jan 
Tomczak.

Załoga ta postanowiła w III 
roku planu 6-letniego jeszcze 
sprawniej załatwiać usługi po­
cztowe i stale przekraczać swo­
je normy produkcyjne.

MARIAN ANTCZAK 
korespondent „Głosu

UWAGA 
korespondenci 
z WOLSZTYNA 
i CZARNKOWA

Dzisiaj, dnia 24 bm. odbę­
dzie się w Wolsztynie w 
świetlicy Komendy Powiato­
wej SP przy ul. 5 Stycznia 11 
o godz. 15 zebranie organi­
zacyjne klubu koresponden­
tów robotniczo - chłopskich 
wszystkich pism i Polskiego 
Radia z miasta i powiatu.

Jutro w dniu 25 bm. takie 
samo zebranie odbędzie się 
w Czarnkowie w świetlicy 
PZPR o godz. 14.30.

Ze względu na ważność 
obrad obecność wszystkich 
korespondentów konieczna.

Teałry
OPERA — g 19 

„Madame Butterfly"
POLSKI — g. 19 

„Mizantrop’:
NOWY — g 19

„Głupi Jakub"
KOMEDIA MUZYCZNA 

g 19 — „Dwa tygod­
nie w raju"

Kina
APOLLO — g. 15.30, 18 

i 20 30 „Alarm" (od 
la 14)

BAŁTYK 
glczny 
18), g.

— g. 14 „Tra- 
pośclg" (od lat
16, 18 i 20 —

„Jednodniowi 
nerzy" (od lat 14)

MUZA — g. 16. 18 i 20
„Oddział Z—8“

R1ALTO — g 16, 18 i 20 
„Grzesznicy bez wi- 
nY’* (od lat 14)

WARTA — aktualności 
g. 11 i 12, młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Śluby 
kawalerskie", g. 18 | 
20 „Tajna misja"

METALOWIEC — g 17 
i 19.30 „Rzym, miasto 
otwarte" (od lat 18)

milio

llzować swe zobowiązane, po­
cztowcy wezwali do współza­
wodnictwa ZMP-owc-ów Pań- 
stowej Średniej Szkoły Zawo­
dowej. Materiały zamieszcza­
ne w „Sztandarze Młodych" 
wykorzystuje się w prosów­
kach oraz na lekcjach o Polsce 
współczesnej.

ZMP-owcy umieją się bawić. 
Przykładem dobrze zorganizo­
wanej zabawy młodzieżowej 

[może być wieczorek taneczny 
urządzony przez kolo ZMP w 
Państw. Szkole Rolniczej w Bo­
janowie (pow. Rawicz). Tańce 
ludowe przeplatane występami 
artystycznymi stworzyły miły, 
koleżeński nastrój, taki wła­
śnie, jaki powinien panować 
na zabawoch młodzieżowych.

Wspomnijmy o jeszcze jed­
nym kole, tym razem z groma­
dy Zawada (pow. Zielona Gó­
ra). Członkowie tego kota za- 
workowall 35 ton zboża, osz­
czędzając państwu 600 zł. GS 
„Samopomoc Chłopska" w u- 
znaniu za tę wykonaną pracę 
podarowała kołu sprzęt świetli­
cowy i węgiel na opał dla świe­
tlicy.

Przejechali
100 tys. km 
bez naprawy

W ramach długofalowego współ­
zawodnictwa pracy maszyniści pa­
rowozowni towarowe; w Lesznie 
osiągnęli znowu wielkie sukces. 
Załoga parowozu Ty 4-14, składa­
jąca się z maszynistów Ignacego 
Ostojskiego i Zygmunta Kebiody 
i pomocników maszynistów Józefa 
Wawrzyniaka i Tomasza Nowaka 
przejechała bez remontu 100 tys. 
kilometrów.

Po wjeżdzie parowozu na stację 
w Lesznie maszynista Kebioda zło­
żył naczelnikowi Wydziału Me­
chanicznego DOKP inż. Pietkiewi­
czowi meldunek o wykonaniu zo­
bowiązania.

Zwycięska załoga tego parowozu 
otrzymała w nagrodę książeczki 
oszczędnościowe z wkładami po 
250 i 300 zł.

Wykonanie tego zobowiązania 
przez załogę parowozu Ty 4-14 
zaoszczędziło PKP jćdnej naprawy 
rewizyjnej oraz 236 t-on węgla ,co 
przyniosło Państwu 199.000 zł. (m)

»
 KRONIKA

STYGZEfi

ST. Z.
Opracowano na podstawie listów 
korespondentów: JANA SZY­
MAŃSKIEGO, LUCYNY CICHEJ, 
ALOJZEGO GIERSZANINA, 
JARCZYNSKIEGO.
STEPCZYNSKIEGO,
GO KOCHANKA, 
STASZEWSKIEGO, 
KACZMARKA i innych.

Z
MARIANA 
ANTONIE- 
HENRYKA 

JERZEGO

Wójcin 
przoduje

Gromada Wójcin, pow. Żnin, 
najlepiej spośród wszystkich oko­
licznych wsi wypełniła swoje obo­
wiązki wobec Państwa. Gospoda­
rze terminowo wykonywali plany 
odstawy ziemniaków i zboża. 
Chcieli w ten sposób okazać swoją 
wdzięczność dla ludowego państwa 
za zelektryfikowanie gromady.

(S. W.)

A

CZWARTEK

Tymoteusza

Słońce w. 
zach.

Księżyc w. 
zach.

7.48
16.21

6.18
12.38

W zachodniej 
zachmurzenie z 
nieznacznych opadów śnież­
nych. Na pozostałym obszarze 
pogodnie lub dość pogodnie. 
Nocą spadek temperatury od 
—5 srt. C na zachodzie do —15 
st. C na wsch-odzie. Wiatry 
słabe z kierunków południowo- 
wschodnich.

części Polski 
możliwością

Dyżur pełnią: Szpital Miejski 
nr 2 (chirurgia), ul. S. Engla 
Szpital Miejski nr 2 (interna) 
ul. Garbary

Tłoczono: Zakłady Graficzne im. 
Kasprzaka — Przedsiębiorstwo 
Państwowe — Poznań, ul. Wa­

wrzyniaka 39
K-3»10534

Wojewódzki sztandar przechodni
zdobył powiat Rawicz

Za wykonanie w pełni i przed 
terminem wszystkich planów 
gospodarczych i finansowych 
wyróżniono w naszym woje- 
wódizitwie szereg powiatów, 
gmin, gromad i spółdzielni pro­
dukcyjnych. W grupie powia­
tów na pierwszym miejscu zna­
lazł 6ię Rawicz, w grupie gmin 
— Chrzypsko Wielkie, w gru­
pie gromad — Smoszew w 
pow. krotoszyńskim, w grupie 
spółdzielni produkcyjnych — 
Gołaszyn w pow. ohomickim.

Powiat 
sztandar 
Chrzypsko 
posażenie 
skiąj, gromada Smoszew doku­
ment gwarantujący jej całko­
wite zelektryfikowanie w pier­
wszym półroczu 1952 roku, a 
Spół dzd e Ln i a P r od ukcy jn a G o - 
łąszyn — trzy zarodowe kro­
wy.

Szitandar, nagrody i doku­
menty wręczył delegacjom wy­
mienionych jednostek admini­
stracyjnych wiceprzewodniczą-

Rawicz otrzymał 
przechodni, gmina 
Wielkie pełne wy- 

dla świetlicy wiej-

CO

cy Prezydium mgr Bertołd pod­
czas ostatniej sesji Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, (kj)

Nowe łąki 
i pastwiska 
dla podniesienia 
hodowli bydła

Celem wzmożenia hodowli 
bydła spółdzielnie produkcyjne 
w powiecie gnieźnieńskim czy­
nią przygotowani} do powię­
kszenia bazy paszowej. W ro­
ku bieżącym zagospodarują one 
53 ha nowych łąk, a jedna tyl­
ko spółdzielnia Węgorzewo po­
większy swoje pastwiska o 32 
h?.. W ślad za spółdzielniami 
podążają chłopi indywidualni, 
którzy zaplanowali również 
zwiększenie obszaru łąk 1 pa­
stwisk do 40 ha. Na ten cel 
państwo udziela chłopom pomo­
cy, przydzielając bezpłatnie na­
siona i nawozy sztuczne, (yk)

GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — g. 19 „Świ­
niarka i pastuch"

FOTOPLASTIKON
g. 10 do 22 — „Pary­
ski ogród zoologiczny 
i botaniczny"

Wystawy

10—15).
PAN- 

ul. 23 Lu- 
— „Wiel- 
Poznań w

MUZEUM NARODOWE 
— „Malarstwo polskie 
realizmu mieszczań­
skiego I oolowy XIX 
wieku" (g.

ARCHIWUM 
STWOWE 
tego 41'43 
kopolska I
dokumencie archiwal­
nym" (g. 10—16).

CBWA, ul. Marcinkow­
skiego 28 — „Pra­
dzieje Pomorza" g. 10 
do 18)

Świetlica art.-pla- 
STYKÓW. ul 27 Grud­
nia 4 „Wystawa obra­
zów I rysunków Ireny

TOWARZY- 
FOTOGRA-

ZmarzHńskieJ-Dzislew- 
sklej" (g. 10 do 18)

MUZEUM PRZYRODNI­
CZE. ul. Zwierzyniec­
ka 19 — „Owadzie
szkodniki ogrodów i 
sadów’* (g. 9—16)

POLSKIE
STWO
FICZNE, ul Paderew­
skiego 7 — „Realizm 
socjalistyczny w foto­
grafii" (g 16—19)

MDK, ul Mickiewicza 
nr 30 „Prace uczest­
ników MDK" — g, 9 
do 20)

Radio
Program II 

fala Poznania 249 tn
W i a d o m o ś <• t :

5.05, 6.30, 7.55, 17,
18.50 (P-ń), 21, 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny, 6 50 
orkiestry mandclir.!- 
stów, 7.20, 14.15 —

dla wszystkich, 15.10 
utwory kompozytorów 
polskich, 16.20 (P-ń) 
polskie pieśni styli­
zowane, 16.50 (P-ń) — 
klasyczne utwory in­
strumentalne, 17.15 — 
zakarpackie utwory 
ludowe, 17.30 — ‘dla 
każdego coś miłego, 
19.05 (P-ń) — chóru 
Szkoły Pielęgniarstwa, 
20, 20.40 — muzyka 
taneczna, 21.30 kon­
cert patetyczny Liszta 
22.10 — muzyki pol­
skiej

Audycje inne:
6.15 (P-ń) — „Sprawa 
jest prosta", 6.18 (P-ń) 
,,O czym rolnik powi­
nien pamiętać”, 7.50 
kalendarz radiowy, —
13.30 i 13.55 szkolna, 
16 Wszechn. Radiowa, 
16.35 (P-ń) — literac­
ka pt. „T 
miętnika' 
powiedzi
18.30 — 
Radiowa, 
reportaż 
Dom Akademicki 
Golęcinie". 19.30 
muzyka i aktualności, 
21.50 — literacka

,Z naszego pa- 
" 17.05 od-

„Fali 49", 
Wszechnica
19.20 (P-ń) 
ot. „Nowy

na

GŁOS
WIELKOPOLSKI


